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WSTĘP

Kolejna, druga publikacja z serii „Ekologia informacji" ma za zadanie ukazać czytelnikom główne problemy współczesnego środowiska informacyjnego (ińfosfery). W dobie tworzenia społeczeństwa wiedzy coraz częściej stajemy przed problemem niedoboru oraz nadprodukcji informacji. Skutkiem obu tych sytuacji jest ogarniający nas stres informacyjny, który podobnie jak „zwykły" stres ma bardzo negatywne skutki dla naszego organizmu. Jednak zjawisko „tsunami" i „suszy informacyjnej" nie jest jedynym problemem, z jakim musimy się dziś borykać korzystając z tzw. nowych mediów. Coraz bardziej dotkliwe są różnego rodzaju patologie społeczne związane z cyberprzestrzenią, jak np. uzależnienia od gier komputerowych, portali społecznościowych czy telefonów komórkowych (fonoholizm). Szczególnie jednak groźna jest cyberprzemoc, która może przybierać różnorodne, coraz bardziej Wyrafinowane i okrutne formy (hejting, sexting czy trolling).

Cyberprzestrzeń sprzyja powstawaniu patologii, gdyż pozwala na ukrycie i zmianę swojej tożsamości. Ten fakt, oraz tak zwany efekt „kabiny pilota bombowca" pozwala sprawcom na poczucie anonimowości, bezkarności i braku konsekwencji za swoje czyny (skutki nie są widoczne dla sprawcy, więc uważa, ze ich nie ma). Mimo tego, że zmienia się i doskonali pod tym kątem prawo oraz coraz mocniej uświadamia się społeczeństwo

0 grożących niebezpieczeństwach, wciąż słyszymy o ofiarach przemocy i przestępstwach Popełnionych w tzw. cyberświecie.

Niezwykle ważnym dziś problemem jest też kwestia archiwizowania

1 wartościowania informacji w Internecie, gdzie wciąż możemy spotkać mnóstwo mtormacji nieprawdziwych, niepełnych i nieaktualnych. Istotnym zagadnieniem jest również idea otwartego dostępu do publikacji naukowych (Open Access), szczególnie w dobie tworzenia społeczeństwa wiedzy.

Nie należy również zapomnieć o kwestii rozwijania kultury informacyjnej 1 alfabetyzacji informacyjnej, w której szczególną rolę pełnią biblioteki szkolne.

m.in. w bibliotece młodzi ludzie mogą zapoznać się z podstawami nauki zwanej ekologią informacji i poznać jej znaczenie w walce z zagrożeniami środowiska informacyjnego.

Miłej lektury!
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Człowiek w zderzeniu z informacją w sytuacji

nadmiaru i niedoboru informacji.

Rzecz o zachowaniach informacyjnych w XXI wieku - spojrzenie z punktu widzenia ekologii informacji

Zacznę w nietypowy sposób. W opowiadaniu Stanisława Lema, zamieszczonym w „Cyberiadzie. Wyprawie szóstej, czyli jak Truri i Klapaucjusz demona drugiego rodzaju stworzyli, aby zbójcę Gębona pokonać" [26] tytułowego zbójcę od zwykłych rabusiów odróżnia to, że rabował nie kosztowności, lecz poszukiwał „wszelkiej, byle prawdziwej" informacji i wiedzy. Otrzymał on urządzenie, które dostarczyło mu tego, cztgo pragnął. Urządzenie to potrafiło z przypadkowych ruchów cząstek powietrza wydobyć wszystkie prawdziwe informacje, jakie znał Wszechświat. Okazało się jednak, że nieograniczony dostęp do informacji nie tylko, że nie zaspokoił jego pragnień, lecz stał si? dla zbójcy przekleństwem. Utonął „przywalony lawiną informacyjną", gdyż nie był w stanie w natłoku błahych i trywialnych informacji odnaleźć przydatnej dla niego wiedzy. Uważam, że może to być trafna metafora sytuacji współczesnego człowieka. Odkrycie sensu w zalewie danych i informacji jest bowiem jednym z głównych wyzwań stojących przed współczesnym człowiekiem [15]. Aby sprostać temu wyzwaniu i uniknąć l°su zbójcy Gębona, człowiek przyjmuje różne postawy i zachowania, które stały się Przedmiotem niniejszego opracowania. Człowiek staje na informacyjnym rozdrożu. ^ takiej sytuacji może skorzystać ze wsparcia ekologii informacji, która proponuje mu imperatyw równoważenia rozwoju człowieka, społeczeństwa i środowiska, w którym funkcjonuje [3; 15]. Zasygnalizowane tu - typowe sytuacje informacyjne zostaną Sprezentowane w świetle ekologii informacji.

XXI wiek - epoka ludzi uwikłanych w informacje

Specyficzne problemy informacyjne świata na początku trzeciego tysiąclecia 0raz topień ich skomplikowania i nasilenia sprawiają, że zarówno stan środowiska informacyjnego, jak i jego realny oraz potencjalny wpływ na człowieka ulegają ciągłym zmianom i stają się dla ludzi coraz bardziej uciążliwe [28], Zalew informacji przerasta możliwości percepcji człowieka, nie mówiąc już o ich przetwarzaniu [2; 4; 5]. Często neutralizuje on efektywne sposoby reagowania i działania człowieka przejawiające się w różnych formach zachowań informacyjnych [11; 32], Niebezpieczny jest również, uznawany za charakterystyczny dla poprzedniego ustroju społeczno-gospodarczego w Polsce, niedobór informacji, który zwykle przekłada się na trudności w sferze decyzyjnej człowieka i konieczność podejmowania decyzji obarczonych większym lub mniejszym ryzykiem w warunkach niekompletnej informacji. Zarówno nadmiar, jak i niedobór informacji są stanami subiektywnymi [35]. Obie sytuacje czasami wywołują skrajne reakcje człowieka. Ich dodatkowymi stymulatorami są m.in. moda i konsumpcjonizm informacji zabijające nawyk „oszczędności" informacji oraz wszechobecny rynek informacyjny wraz z jego masowością i globalnością, oparty głównie na Internecie i mass mediach. To wszystko sprawia, że pod nogami przeciętnego użytkownika informacji zaczyna chwiać się grunt, dotychczas stabilny i uporządkowany. Wywołuje to określone skutki, m.in. mentalne zmiany w zachowaniu człowieka jako konsumenta informacji. „Dowiedziono w licznych badaniach, że człowiekowi nie sprzyja zarówno niedobór jak i nadmiar informacji. Obie sytuacje wywołuję niepokój. Pierwsza dla której modelem może być zamknięty ciemny pokój, powoduje lęk przed czymś nieznanym, niewidocznym zagrożeniem, poczuciem iż nie ma się wpływu na swoją sytuację. Druga dla której modelem niech będzie po prostu Internet z niezmierzoną ilością odsyłaczy i dróg, którymi można podążać powoduje nadmierne obciążenie umysłu, nieumiejętność podjęcia jednej decyzji, nerwowość, nieumiejętność konsekwentnego i spójnego działania. Nie są te cechy typowo ludzkie" [44],

W dzisiejszym świecie bazą funkcjonowania społeczeństwa jest informacja. „Człowiek, uwikłany w różnorodne procesy społeczne, odgrywający określone role społeczne, jest od najwcześniejszych chwil swojego życia poddany strumieniowi różnorodnych informacji" [17, s. 42]. Króluje informacja, będąca nieodzownym elementem sprawnego funkcjonowania i efektywnej egzystencji człowieka w świecie na różnych płaszczyznach życia codziennego i społecznego zarówno w wymiarze lokalnym, jak i globalnym [46].

Możliwości, które pojawiły się na przełomie drugiego i trzeciego tysiąclecia znacznie zmieniły świat informacyjny. Wcześniej, aby zdobyć informacje człowiek musiał spotkać się z nią materialnie, pójść do biblioteki, archiwum, muzeum, księgarni, antykwariatu, kiosku czy sklepu. Wymagało to, więc pewnego zachodu. Obecnie siedząc w miejscu i klikając można uzyskać natychmiast informacje prawie na każdy temat. W związku z tym człowiek zaczyna coraz częściej wybierać tylko źródła elektroniczne, cyfrowe, rezygnując z informacji tradycyjnej.

Otoczenie informacyjne człowieka rozszerzyło się do ogromnych wręcz globalnych rozmiarów i to w stosunkowo krótkim czasie. Z jednej strony zrobiono wielki krok do przodu pod względem sposobów przechowywania informacji, metod jej prezentacji i dostępu do niej (nowe cyfrowe narzędzia wyszukiwawcze - wyszukiwarki internetowe). Z drugiej jednak strony środowisko informacyjne człowieka zostało w dużym stopniu zainfekowane informacjami o niskiej jakości i wartości, często nieużytecznymi, a także pod wieloma względami niebezpiecznymi [37]. Zalew informacji w Internecie spowodował, że współczesny człowiek nabrał pewnych nawyków, które z istoty będąc niekontrolowane nie do końca są dla niego odpowiednie. Wykształciły się nowe potrzeby i sposoby ich zaspokajania oraz związane z nimi zachowania informacyjne [12].

Obecnie człowiek nie tylko odbiera informację. Jego status zmienił się z biernego odbiorcy na kreatora Sieci, co ma zarówno wady, jak i zalety. Z jednej strony to dobrze, ze całe rzesze ludzi tworzą informacje nawzajem wspierając się wiedzą. Z drugiej zaś strony istnieją obawy o kontrolę w ten sposób tworzonych źródeł informacji, w których każdy może dodać coś od siebie, nie zawsze wartościowego i znaczącego. Człowiek nauczył się, że jeżeli ma coś do powiedzenia, dodania, ma potrzebę ekspresji i wyrażenia swojego zdania, to może i powinien to zrobić w Internecie. Pomagają mu w tym m.in. błogi, ogólne i tematyczne fora internetowe, czaty, grupy mailowe i dyskusyjne czy zbieżne z jego zainteresowaniami strony WWW. Każdy użytkownik Sieci może wnieść swój wkład w informacyjny świat, zobaczyć jego dotychczasowy dorobek, skomentować go i ocenić. Jeżeli strona wczytuje się powyżej 20 sekund to zaczynamy Sl? niecierpliwić. Częstą reakcją na tak „długie" oczekiwanie jest rezygnacja z oglądania zawartości danej strony i podjęcie próby znalezienia nowego źródła informacji w pokaźnych przecież zbiorach sieciowych. Pojawiło się przekonanie, że im szybciej informacja pokazuje się przed oczami, tym jest lepsza [21]. Tymczasem jeżeli się pędzi, to można czegoś ważnego nie zauważyć. Nadmierna szybkość sprawia też, że w pewnym Momencie tracimy orientację i nie wiemy, gdzie się znajdujemy. Przerasta więc ona nasze niożliwości orientacji i sprawia, że tracimy panowanie nad informacją [41].

Dodatkowo natłok informacji powoduje, że poszukiwane informacje są wybierane w sposób nieprzemyślany, często na zasadzie „pierwszej-lepszej". Przeciętny Uzytkownik Internetu próbujący znaleźć interesującą go informację zwykle przegląda kilka lub kilkanaście początkowych pozycji z listy odpowiedzi wyszukiwarki. Jeżeli °ne> a dokładnie ich treść, nie satysfakcjonują go, wówczas w jego umyśle pojawia Sl? myśl, że poszukiwana informacja jeszcze nie istnieje. Powinniśmy zdawać sobie sprawę z tego, że to, czy znajdujemy w Internecie potrzebną nam informację i czy jest °na relewantna i odpowiednia do naszych potrzeb, jest wynikiem działania wielu czynników. Dlatego do efektywnego wyszukiwania informacji w środowisku Sieci niezbędne jest odpowiednie przygotowanie i wiedza na temat wyszukiwania informacji i jakości informacji w Internecie [lj.

Komputer włączony do Sieci to także znacznie ułatwiający nam życie kompleks informacyjno-rozrywkowy, który jest nie tylko wielofunkcyjny, ale i pod wieloma względami bardzo atrakcyjny [27]. Obecnie posiadanie komputera z dostępem do Internetu to warunek przystosowania się do współczesnego standardu życia. Bez nich nie da się nadążyć za dynamiczną i pędzącą rzeczywistością. W społeczeństwie opartym na wiedzy brak komputera czy Internetu stawia człowieka w trudnej i niekomfortowej sytuacji. Wtedy człowiek staje się wyobcowany, wyalienowany, gdyż ma nieadekwatny i nierówny w stosunku do reszty społeczeństwa dostęp do informacji.. Człowiek nie chce być odizolowany i wyalienowany. Chce mieć to, co posiadają inni, szczególnie jeśli chodzi o dostęp do wiedzy. Ba, uważa, że to mu się należy, co jest charakterystyczne dla postawy młodszego pokolenia użytkowników informacji.

Wybór cennych źródeł informacji w Internecie zakłócany jest przez szum informacyjny. Szum informacyjny tworzy swoistego rodzaju mikrośrodowisko informacyjne, mikroinfosferę, w której rodzi się „mgła" i „smog" powodujący chaos i nieład a w konsekwencji zaburzenie harmonii [38; 40], Natłok informacji i chęć szybkiego zdobycia wiedzy sprawiają, że bardzo trudno jest w pędzie wybrać informację relewantną i pertynentną tj. zaspokajającą potrzeby informacyjne konkretnego użytkownika. Trudno jest w pośpiechu przeprowadzić efektywną selekcję informacji, wybrać odpowiednią a odrzucić nieprzydatne.

Ekologia informacji sygnalizuje, że bezmyślne pozyskiwanie informacji w Internecie w sposób nieprzemyślany i szybki powoduje błędne rozumienie świata. Często jest to skutkiem czerpania nieadekwatnej w stosunku do potrzeb wiedzy o zjawiskach otaczających człowieka a także rozpowszechniania informacji nieprawdziwych i nikomu niepotrzebnych. Infosfera zostaje wówczas zainfekowana, filtracja jest niedostateczna, a to ułatwia szkodliwe działanie czynników wprowadzających w otoczeniu informacyjnym człowieka zamęt i chaos.

W natłoku informacyjnym człowiek często stara się przyswoić jak najwięcej interesujących go informacji a te, które nie są mu w danej chwili potrzebne i uważa, że potencjalnie mogą mu się przydać za jakiś czas, magazynuje. Często powodem tego jest obawa przed tym, że można nie mieć później dostępu do informacji, które mogą się przydać, lub że zapomnimy gdzie je znaleźliśmy, stąd staramy się je zachować „na później", tak na wszelki wypadek. Takie zjawisko potocznie nazywane jest chomikowaniem informacji.

Marian Gołka [20] dostrzega w tym następujące przyczyny:

potęgowanie znaczenia wiedzy teoretycznej, stanowiącej źródło wszelkich innowacji we wszystkich sferach życia człowieka;

silna dyfuzyjność technologii informacyjnych;

szybkość obiegu informacji, błyskawiczna łączność, zanik barier czasowych i odległościowych w trakcie procesu komunikowania się, w tym kontakt w czasie rzeczywistym, inaczej mówiąc „symultaniczność przestrzenna obiegu informacji";

kompresja przestrzeni i czasu - swoista „medialna globalność";

przekraczanie barier czasowych i przestrzennych w procesie komunikowania; dekoncentracja, czyli rozproszenie działań w przestrzeni;

autopomnażanie się roli informacji;

stosunkowe zmniejszenie ekonomicznej roli własności intelektualnej na skutek szerokich możliwości kopiowania i bezpłatnej dystrybucji dóbr intelektualnych;

pojawienie się tzw. rzeczywistości wirtualnej w obrazach, dźwiękach, tekstach, życiu społecznym;

postępujące zróżnicowanie w zakresie modeli tworzenia wypowiedzi i twórczej ekspresji (tekst, hipertekst, symulacja graficzna, film, multimedia itd.), w tym powstanie nowych form sztuki (tzw. net artu);

obecność hipertekstów (przekraczanie linearności tekstów; pozbawienie tekstu ontologicznej jedności), pociągająca za sobą zmianę sposobu pojmowania i funkcjonowania nadawcy i odbiorcy komunikatu; funkcjonowanie wielu alternatywnych źródeł informacji i pomysłowość w tej kwestii wielu podmiotów - a więc brak monopolu na (większość) informacji; powszechność dostępu do informacji; natychmiastowa transmitowalność informacji oraz publiczny dostęp do podstawowych usług informatycznych; zalew informacji (szum informacyjny), ograniczenie wolności przez nadmiar informacji, brak umiejętności selekcji informacji;

obecność informacji poddanych zniekształceniu lub wręcz zabiegom manipulacji lub dezinformacji i związana z tym niezdolność odbiorców do weryfikacji ich wiarygodności;

stosowanie informacyjnych technologii cyfrowych w niemal wszystkich dziedzinach życia (nauki, sztuki, gospodarki, polityki, życia codziennego itd.) oraz nieodwracalne powiązania i interakcje zachodzące między funkcjonowaniem wielu sfer życia a komputerami;

kształtowanie się nowych podziałów, nowych struktur społecznych;

zmiany zachodzące na płaszczyźnie komunikowania się ludzi, a tym samym zmiany w funkcjonowaniu więzi społecznych;

zatarcie granicy między tym, co prywatne a tym co publiczne;

całkowite warunkowanie życia społecznego, gospodarczego, po części też politycznego i kulturowego przez cyfrowy obieg informacji i działanie komputerów [19];

kreowanie rzeczywistości przez środki masowego komunikowania (wzajemne przenikanie się sfer społeczeństwa informacyjnego i kultury masowej) [20].

Zachowania informacyjne współczesnego człowieka mają więc określone bardzo szerokie podłoże, którego zasadnicze elementy zostały zasygnalizowane powyżej.

Zachowania informacyjne - definicja i rodzaje

Na bazie potrzeb informacyjnych rodzą się różnorodne zachowania informacyjne, ponieważ potrzeby są bezpośrednim czynnikiem wywołującym zachowania informacyjne. Jak podaje Marzena Świgoń to potrzeba sprawia, że użytkownik podejmuje określone działania zwane zachowaniami informacyjnymi [39]. Jednocześnie „nie każda zaistniała potrzeba spowoduje działania zmierzające do jej zaspokojenia, a już na pewno nie zawsze działaniem tym jest szukanie odpowiedniej informacji" [33, s. 27]. Nie należy jednak utożsamiać tych pojęć, ponieważ - jak uważa Natalya Godbold - możliwe są zachowania informacyjne niewynikające z potrzeb informacyjnych [18]. Zachowania informacyjne stanowią aktualny przedmiot badań wielu obszarów nauki: nauki o informacji (informatologii), architektury informacji, ekologii informacji, zarządzania, pedagogiki [30; 36; 43], Zdaniem Toma Wilsona zachowania informacyjne to wszystkie zachowania ludzi związane ze źródłami i kanałami informacji, w tym aktywne i celowe jej poszukiwanie, pasywny odbiór oraz wykorzystanie informacji [45]. W książce Katarzyny Materskiej czytamy, że zachowania informacyjne to „różnorodne działania, które podejmuje jednostka w celu określenia (identyfikacji) swoich potrzeb, szukania oraz użytkowania i przekazywania informacji" [31, s. 108]. Zachowania informacyjne uzależnione są od postaw, jakie użytkownik przyjmuje wobec informacji i nie zawsze są one pozytywne. „Złe postawy wobec informacji prowadzę do „produkcji" niewłaściwych zachowań informacyjnych takich, jak nagminne łamanie praw autorskich, bezkrytyczny odbiór informacji, nieograniczone zaufanie do treści zamieszczonych w Internecie, celowa dezinformacja, manipulowanie informację, bałaganiarstwo" [9, s. 77].

Kwestię wpływu różnych czynników na zachowania informacyjne menadżerów poruszyła Barbara Niedźwiedzka, wymieniając determinanty osobnicze (doświadczenie, samoocena, wiedza o przedmiocie, wykształcenie, zainteresowania), determinanty związane z pełnioną rolą oraz determinanty środowiskowe [33]. Znane są również badania wpływu wieku, wykształcenia oraz informacji na zachowania informacyjne użytkowników. Inne wykazy podają jedynie czynniki: zewnętrzne (uwarunkowania ekonomiczne, społeczno-kulturowe) oraz czynniki wewnętrzne (potrzeby, motywy, postawy, osobowość) lub przedstawiają bardziej rozbudowany schemat, wymieniając determinanty:

- indywidualne (psychologiczne) - motywy, postawy, osobowość, proces uczenia się;

społeczno-kulturowe - klasa, grupa społeczna, rodzina, kultura;

ekonomiczne - dochody, cechy, polityka sprzedaży;

inne - warunki przyrodnicze życia, ustrój społeczno-polityczny, system prawny.

Czynniki oddziałujące na zachowania informacyjne omawiała również Hanna Batorowska przy okazji badań kultury informacyjnej uczniów. Wymieniła etykę korzystania z informacji, umiejętności informacyjne, kontakty i pracę grupową, wychowanie informacyjne, kulturę informacyjną środowiska, wiedzę z zakresu nauki

0 informacji, tworzenie mądrości i jej użytkowników, infrastrukturę informacyjną, a także motywacje korzystania z informacji [9].

Istnieją różne zachowania informacyjne, w tym przede wszystkim: poszukiwanie, Przekazywanie, wykorzystywanie informacji [18]. Zazwyczaj przedmiotem badań są celowe i świadomie podejmowane zachowania informacyjne. Zachowania informacyjne bada się również w kontekście reagowania na informację, dzielenia się informacją, rozpowszechniania i tworzenia dokumentów, jej przypadkowego pozyskiwania.

»Poszukiwanie informacji nie zawsze jest ściśle ukierunkowane, celowe, a w życiu c°dziennym częściej pojawiają się sytuacje, gdy informacje gromadzone są okazjonalnie

1 Przypadkowo (nie są wynikiem systematycznych, echowych i planowanych działań)" ^3» s. 199],

W badaniach zachowań informacyjnych nie należy więc ograniczać się jedynie Pojedynczego ich typu, bo w efekcie otrzymamy jednostronny bądź zafałszowany lch obraz. Również samo wartościowanie zachowań informacyjnych nie jest prawidłowe. ^ efekcie wszystkie zachowania spełniają lub mogą spełniać swoje zadanie, to znaczy "Powodować", iż świat staje się zrozumiały dla użytkownika.

Istnieje wiele modeli i teorii dotyczących zachowań informacyjnych, których celem Jest opis i wyjaśnienie operacji na informacji [36; 43]. Modele te rozwijały się i zmieniały razem z perspektywą dostrzegania miejsca użytkownika w procesie informacyjnym.

Modele te i teorie są zbieżne z czterema następującymi podejściami stosowanymi przez ich twórców: podejście kognitywne (poznawcze); społeczne - użytkownik na tle grupy, zbiorowości; najważniejszym determinantem zachowań jest usytuowanie społeczne; organizatorskie - najważniejsze są cechy organizacji lub struktury, w której użytkownik funkcjonuje; podejście społeczno-poznawcze ze wskazaniem zmian jakie zachodzą w człowieku pod wpływem otoczenia [33]. Potwierdzeniem zmienności i ewolucji owych modeli może być modyfikacja modelu zachowań informacyjnych Toma Wilsona dokonana przez Barbarę Niedźwiedzką, która dodała nowy element odnoszący się do sposobu poszukiwania informacji: użytkownik poszukuje sam informacji, lub użytkownik korzysta z pomocy innych osób [33], Zaowocowało to istotną zmianą tego modelu. Jak pisze Niedźwiedzką „model ten wciąż daleki jest od doskonałości i na pewno nie wyczerpuje wszelkich aspektów zjawiska zachowań informacyjnych. Nie oddaje choćby tego, że proces wyszukiwania informacji od momentu powstania potrzeby (sytuacji problemowej) przez kolejne etapy [...] nie jest w rzeczywistości linearny [...]. Dalsze teoretyczne i empiryczne badania nad użytkownikami informacji mogą proponowany tu model rozwinąć i udoskonalić" [33, s. 33].

Oprócz modelu kognitywnego, modelu Toma Wilsona, spopularyzowanego w polskich badaniach przez Niedźwiedzką, warto wymienić również model Sense-Making oraz model Elfriedy Chatman (zachowań informacyjnych w życiu codziennym) oparty na „małych światach", czyli małych grupach społecznych. Ten ostatni z wymienionych modeli jest o tyle ciekawy, że odchodzi od powszechnie stosowanych modeli uwzględniających takie determinanty społeczne, jak wiek, wykształcenie czy status ekonomiczny. Opiera się on na perspektywie etnograficznej i założeniu, że „od systemu wartości zależy, które informacje są wybierane z informacyjnego środowiska i to co się z nimi robi (...). Spojrzenie na badaną społeczność jako na „mały świat" pozwala opisać całościowo, we wzajemnych relacjach wspólny kontekst zachowań informacyjnych" [23, s. 196].

Niektóre inne czynniki wpływające

na zachowania informacyjne

W epoce przedinternetowej w codziennym życiu ludzi panował model systemocentryczny, w którym w centrum komunikacji, relacji z systemem informacyjnym nie znajdował się człowiek, lecz informacja. Odgrywała ona główną rolę i to jej były podporządkowane procesy informacyjne. Sądzono, że człowiek powinien dostosować się do takiego stanu rzeczy, przystosować się do informacji.

Obecnie to człowiek znajduje się w centrum systemu informacyjnego. Najważniejsze w tym systemie jest podejście do użytkownika. Użytkownik informacji chce a nawet żąda, aby był traktowany indywidualnie, gdyż ma cechy indywidualne i w związku z tym inne potrzeby. Stąd pracownicy informacji powinni dostosować się do użytkowników, starając się zrozumieć ich potrzeby. W ten sposób organizowane s<£ także zasoby informacyjne, źródła informacji oraz narzędzia wyszukiwawcze. Na tej podstawie zrodziła się idea Web 2.0.

Wielość narzędzi informacyjnych, które z założenia miały ułatwiać proces wyszukiwania informacji w Internecie, przeważnie utrudnia lub nawet przeszkadza w znalezieniu relewantnej informacji. Człowiek często nie wie, które narzędzia do czego służą, nie zna podstawowych zasad rządzących wyszukiwaniem informacji w środowisku cyfrowym. Wielu członków społeczeństwa informacyjnego ma luki w wiedzy na temat Internetu i jego zawartości. Edukacja w tym zakresie jest często mało efektywna i niewystarczająca.

Współczesny człowiek oczekuje informacji dynamicznej, szybkiej i musi ją Wybrać z natłoku informacji, jaki serwuje mu Internet. Musi szybko podjąć decyzję, czy akceptuje dane źródło czy nie. Jeżeli coś mu nie odpowiada, to odrzuca to ponieważ

do wyboru wiele innych zasobów informacyjnych prezentowanych przez inne wyszukiwarki internetowe, w tym zasoby ukryte [34].

Jest faktem, że obecnie najcenniejszym przedmiotem handlu i wymiany jest informacja. Bez informacji nie byłoby świata. Człowiek nie rozwijałby się. Wiedza na temat zjawisk zachodzących w przyrodzie i świecie byłaby znikoma. Na szczęście Powstały nowe zawody, które próbują radzić sobie z chaosem informacyjnego świata i zagubieniem w szumie informacyjnym. To bibliotekarze i brokerzy informacji starają się przebrnąć przez „apetyczne", kuszące reklamy informacji i dotrzeć do tego, co użytkownika interesuje najbardziej - treści, informacji samej w sobie. Niekiedy takie reklamy są przepełnione fałszem, który jest bardziej niebezpieczny niż informacja niekompletna, ponieważ istnieje ryzyko jego rozpowszechnienia bez zdawania sobie z tego sprawy. Przeciętny użytkownik Internetu często nabiera się na wizualny element stron WWW, bezwarunkowo ufa ich treści opierając się na nienagannej stronie formalnej danego źródła informacji.

W środowisku Internetu przeciętny użytkownik tej ogromnej, nieogarniętej cybernetycznej przestrzeni zapełnionej informacjami spotyka się z informacją Przypadkową niemal na każdym kroku. Praktycznie przy włączeniu dowolnej internetowej przeglądarki użytkownik z każdej strony jest „bombardowany Przypadkową informacją.

Zjawisko przypadkowości informacji jest przyczyną wielu zagrożeń. Często są to niepożądane treści, które wyświetlają się mimowolnie. Pojawiają się też różne kategorie informacji, które są zakazane, niemoralne, nieetyczne i mające negatywny wpływ na człowieka. Chodzi tu przede wszystkim o treści pornograficzne, sadystyczne, brutalne. Informacja przypadkowa okazuje się w niektórych miejscach zupełnie niepotrzebna, stając się zwykłym śmieciem egzystującym w środowisku Sieci. Manuel Castells i wielu innych naukowców zajmujących się Internetem uważa, że Internet jest największym na świecie śmietnikiem [13]. Informacja przypadkowa nie zawsze jest informacją ekologiczną, godną zaufania. Tego rodzaju informacja nie jest bagatelizowana przez ekologię informacji, wręcz przeciwnie - jest przedmiotem szczególnego zainteresowania tej dyscypliny, gdyż zagrożenia pochodzą także ze strony informacji przypadkowej. Taka informacja bowiem często przyciąga z powodu jej atrakcyjności, kontrowersyjności, treści, która niekiedy okazuje się nieprawdziwa. Innym zagrożeniem jest zwykłe odwrócenie uwagi od pierwotnego celu wyszukiwania informacji, a także wywołanie rozkojarzenia i braku skupienia, co powoduje małą efektywność pracy ze źródłem informacji.

W swym ogólnym kształcie Internet umożliwia otwarte publikowanie i wykorzystywanie treści. Otwartość ta jednak powoduje duży stopień nieuporządkowania, dynamikę i interaktywność, co wymusza na użytkownikach odejście od dawnych przyzwyczajeń informacyjnych opartych na uporządkowanym, stałym i mało zróżnicowanym środowisku informacyjnym. Niezbędne stają się umiejętności, które ułatwiałyby skuteczne poruszanie się po tak szybko rozwijającym się obszarze.

Znamiennym symbolem dzisiejszych czasów, w których dokonuje się ewolucja społeczeństwa konsumpcyjnego, zalewanego monstrualnymi ilościami informacji, prezentowanymi w postaci różnorakich komunikatów jest proces wypierania tekstu przez obraz. W obecnej kulturze przez wzgląd na „magiczną" i „magnetyczną" moc obrazu ikoniczność stanowi sztandarową formę komunikacji. Jest ona charakterystyczna nie tylko dla komunikacji międzykulturowej, ale i globalnej. Wizualna forma komunikacji jest stale promowana. Pretenduje ona do zastąpienia komunikatu tekstowego, gdyż w znaczny sposób przewyższa go łatwością odbioru, niweluje bariery językowe oraz w większym stopniu przekracza bariery kulturowe. Komunikat wizualny stanowi doskonały środek manipulacyjny w wyniku skondensowania informacji.

Nadmiar informacji zagrożeniem dla człowieka

Nadmiar informacji, często będący skutkiem multiplikacji informacji, jest niekiedy generowany w celu wywołania tzw. chaosu informacyjnego, który sprawia, że odbiorca traci wrażliwość na wiadomości dla niego istotne i ważne. Informacje przekazywane w nadmiarze, w celu spowodowania chaosu informacyjnego traktowane są jako sposób "manipulowania informacją. Przytoczone wcześniej a opracowane przez M. Golkę zestawienie cech społeczeństwa informacyjnego niesie ze sobą zarówno szanse, jak i zagrożenia. Zagrożenia intelektualne są generowane przez:

problemy z selekcjonowaniem informacji przy zbyt dużym jej napływie. Umysł w takich sytuacjach ma trudności z wyborem odpowiednich informacji w przypadku, gdy za dużo informacji jest przyjmowanych i interpretowanych. Pojawia się wówczas powierzchowność w przyswajaniu informacji, występuje brak analizy źródeł informacji a akceptacja informacji następuje na tzw. „pierwszy rzut oka";

nadmiar informacji kształtuje człowieka intelektualnie płytkiego. Przez natłok informacji następuje blokada w prawidłowym i efektywnym kształtowaniu się intelektu ludzkiego;

wiedza niewłaściwie przyjmowana, w odbiegających od normy proporcjach sprawia, że człowiek gubi się w informacyjnym świecie. Nie potrafi znaleźć prawdziwych i cennych wartości, trudno mu odróżnić prawdę od fałszu, jego hierarchia wartości jest zachwiana, jest niestabilny emocjonalnie.

lak pokazują liczne badania, najwięcej zagrożeń dla harmonii środowiska lnforrnacyjnego ludzi wypływa ze złego i szkodliwego działania, a także niePrawidłowego użytkowania technologii informacyjnych i komunikacyjnych Ze szczególnym naciskiem na Internet [22]. W środowisku Sieci trudno jest Poprawnie określić jakość informacji oraz jej wartość. Trudno też ocenić, czy dane Zr°dł° informacji jest kompletne i wartościowe. Przeglądanie wszystkich informacji na dany temat w Internecie jest praktycznie niemożliwe, gdyż jest to zbyt duży zasób lnformacji, a przeszukanie ich wszystkich graniczy z cudem. Ekologia informacji wskazuje jak mądrze wybierać informacje, jak dokonywać oceny źródeł elektronicznych, Jak ustalać i sprawdzać odpowiedzialność i afiliację twórców informacji. Zwraca też uWagę na t0) £e ze środowiskiem informacyjnym człowieka trzeba postępować tak, jak Ze srodowiskiem naturalnym. Trzeba je pielęgnować i dbać o nie.

Wpływ barier informacyjnych

na zachowania informacyjne

Z potrzebami i zachowaniami informacyjnymi ściśle związane jest pojęcie barier informacyjnych, stąd często autorzy piszą o barierach w kontekście potrzeb lub zachowań informacyjnych. „Bariery utrudniają rozpoznanie lub uświadomienie sobie potrzeb, utrudniają poszukiwanie informacji" [39, s. 19]. Bariera to przeszkoda utrudniająca lub uniemożliwiająca korzystanie z informacji bądź jej rozpowszechnianie. T. D. Wilson uważa, że bariery związane są bezpośrednio z cechami osoby poszukującej informacji, z otoczeniem, środowiskiem, z rolą społeczną pełnioną przez osobę, oraz warunkami zewnętrznymi, np. politycznymi, ekonomicznymi. Istotnym jest fakt, że bariery mają negatywny wpływ zarówno na potrzeby, jak i zachowania informacyjne. Mogą utrudniać uświadomienie potrzeby, bądź utrudniać poszukiwanie informacji [39].

Interesujące spojrzenie na bariery informacyjne prezentuje Tomasz Galewski wyróżniając następujące psychologiczne bariery informacyjne:

przeciążenie informacyjne (ang. Information overload);

umiejętności posługiwania się informacją (ang. Information literacy); problemy z pamięcią [16].

Warto pamiętać, że istnieją silne związki między zachowaniami informacyjnymi a potrzebami pomimo, że zdarzają się zachowania, które nie były spowodowane potrzebą. Potrzeby i zachowania łączą z kolei bariery informacyjne, występujące zarówno na etapie potrzeb, jak i zachowań.

Naukowcy w rozważaniach nad zachowaniami informacyjnymi coraz częściej skupiają się na emocjach, nastrojach, motywacjach. Ich badanie pokazuje wpływ emocji i uczuć na procesy informacyjne [24]. W nauce o informacji problematyka emocji pojawia się przy okazji badań nad tymczasowymi miejscami informacyjnymi (information grounds). Analizie podawani byli uczestnicy powstających przypadkowo zbiorowisk (kolejka w sklepie, poczekalnia, ale również biblioteka) pod względem wpływu zainteresowań, motywacji, emocji, czy nastrojów na zachowania informacyjne, w szczególności zaś na wymianę informacji [24],

W najnowszych opracowaniach dotyczących komunikowania się ludzi najczęściej wymienia się bariery:

postrzegania, dotyczą interpretacji przekazywanej informacji; różne, mylne zrozumienie przekazu wiąże się z różnicami występującymi między nadawcą a odbiorcą komunikatu;

emocji - emocje negatywne, ale również pozytywne wpływają na odbierane komunikaty, ale również kształtują wysyłane;

braku zaufania do komunikatu - przez co również wątpliwa wiarygodność nadawcy;

szumu informacyjnego - zbyt dużo otrzymanych wiadomości względem możliwości ich przetworzenia, brak selekcji informacji;

sprzecznych komunikatów niewerbalnych;

nieumiejętność słuchania - wybiórcze słuchanie, skupienie na adekwatnej reakcji;

zniekształcenia - celowe manipulowanie informacją przez nadawcę;

językowe - żargon, język techniczny.

Tymczasem „bez racjonalnie ukształtowanej sfery informacyjnej nie może efektywnie funkcjonować współczesne społeczeństwo, państwo - jego administracja, nauka i szkolnictwo, kultura, gospodarka narodowa i siły zbrojne" [17, s. 42]. Przykładem zdominowania dzisiejszego obrazu świata przez informację i różnego rodzaju technologie jest fakt pojawiania się chorób informacyjnych, wywoływanych źle Zorganizowanym przepływem informacji, który prowadzi do stresu i frustracji [6; 7]. C° ciekawe, zarówno przyczyną chorób, jak i „lekarstwem" na informacyjne dolegliwości Jest informacja. Tu rośnie ranga posiadania kluczowych kompetencji informacyjnych, charakteryzuj ących się świadomością roli i znaczenia informacji: umiejętności Selekcji informacji pochodzących z różnych, często niespójnych i zróżnicowanych Zr°deł informacji; umiejętności doboru właściwych środków w procesie gromadzenia, Przechowywania i udostępniania informacji [6].

Społeczeństwo informacyjne stawia przed obywatelami cywilizacyjne wyzwania, głównie w zakresie wiedzy, kompetencji, umiejętności korzystania z dobrodziejstw ery informacyjnej. W związku z tym nie można skupiać uwagi tylko na kształceniu nrniejętności informacyjnych, lecz trzeba koncentrować się na sposobie korzystania z Powszechnie dostępnej informacji oraz na tworzeniu wspólnych zasobów sieciowych. Kompetencje informacyjne (ang. Information literacy) skupiają się na zawartości ^formacji, komunikacji, wyszukiwaniu informacji i jej ocenie. Jest to zespół umiejętności umożliwiających rozpoznanie zapotrzebowania na informację oraz jej anzację, ocenę i efektywne wykorzystanie. To on „stanowi podstawę kształcenia Zl twórczych, umiejących dostosować się do zmian spowodowanych szybkim tempem r°zwoju technologii informacyjno-komunikacyjnych" [9]. Co istotne, obecnie uważa się g° za fundamentalny składnik wykształcenia traktowany na równi z umiejętnością C2ytania czy pisania.

Jest faktem, że nigdy dotąd rozwój informacji nie odbywał się w sposób tak dynamiczny i jednocześnie chaotyczny. Atomizacja informacji i duszący dym, tworzący smog informacyjny, powodują szereg skrajnie odmiennych zachowań informacyjnych użytkowników informacji, którzy daremnie próbują radzić sobie z zewsząd otaczającym ich szumem informacyjnym. Powszechnie stosowane sposoby używane w zmaganiu się z natłokiem informacji takie, jak wielozadaniowość czy strategia minimalnego zaspokojenia, okazują się mało efektywne. Ba, czasami nawet prowadzą do patologii stanów psychicznych i fizycznych. Wpływ na to mają czynniki psychologiczne, jak kompulsywne pocieszanie się informacją, świadome unikanie jej, przerośnięta potrzeba reakcji czy „bycia na bieżąco". Stan przeciążenia informacyjnego jest odczuciem subiektywnym i zależy m.in. od takich czynników, jak poziom kompetencji informacyjnych, zwłaszcza tych podstawowych, umiejętność poprawnego formułowania kwerend wyszukiwawczych. Ludzie różnią się od siebie pod wieloma względami, w tym zdolnością przetwarzania informacji. Są to indywidualne cechy każdego człowieka.

Zarówno nadmiar, jak i deficyt informacji mają wymiar jednostkowy oraz organizacyjny. W przypadku nadmiaru informacji faktycznym problemem staje się stres informacyjny, kreowany przez nowoczesne sposoby zarządzania, wymagające szybkości w analizie danych i podejmowaniu wiążących decyzji, co skutkuje przeładowaniem pracą, nadmiernymi wymaganiami a w skrajnych przypadkach groźbą utraty stanowiska [25]. Przeciążenie informacją przeważnie powoduje zachowania defensywne, przyczynia się do chaosu i spadku kreatywności oraz podejmowania niewłaściwych decyzji. Nadmiar informacji okazuje się bardziej szkodliwy, niż jej niedobór. Inni twierdzą, że lepszy jest niedobór niż nadmiar informacji. Zdania w tym przedmiocie są podzielone [42].

Właściwa polityka informacyjna i edukacyjna powinny nie tyle dotyczyć rozwoju technologii informacyjnych i komunikacyjnych, co skupiać się na treści prezentowanych informacji i zarządzaniu nimi zgodnym z potrzebami informacyjnymi użytkowników [14]. Technologia sama w sobie nie jest winna zalewowi informacji - jest raczej czynnikiem, który umożliwia masowe rozpowszechnianie informacji przez każdego, kto posiada do tego odpowiednie chęci i narzędzia. Występujący wcześniej proces selekcji informacji i jej autorów, który występował przy pisaniu książek czy drukowaniu prasy ustąpił miejsca sytuacji, w której praktycznie każda osoba mająca dostęp do Sieci internetowej jest w stanie dodać nawet niewielki komentarz, który automatycznie powiększa liczbę informacji w ogóle. Eksplozja nieważnych, niezrozumiałych, nieaktualnych, fragmentarycznych, przypadkowo czy celowo nieprawdziwych informacji prowadzi do sytuacji, w której „zza drzew nie widać lasu".

Ekologia informacji sposobem równoważenia informacyjnego

rozwoju człowieka i społeczeństwa

Szereg niekorzystnych reakcji człowieka w odpowiedzi na zalew informacją, Przekonuje o dużym znaczeniu technik radzenia sobie z tą sytuacją. Rola w propagowaniu takich właśnie technik należy m.in. do bibliotekarzy i systemu edukacji, który Przejść powinien od tradycyjnego nauczania w stronę zapraszania uczniów do pracy z treścią i traktowania informacji jako przydatnego narzędzia, ocenianego w świetle rozwiniętych kompetencji informacyjnych [10; 29]. Prawidłowe podejście do informacji wedle zasad ekologii jest - co warto mocno podkreślić - zrównoważonym kompromisem pomiędzy osiągnięciami dzisiejszych czasów a wolnością jednostki ludzkiej, przejawiającą się w możliwości filtrowania otrzymywanych informacji, wykorzystywania ich w sposób w pełni świadomy oraz oceny ich jakości w świetle kompetencji informacyjnych i własnych faktycznych potrzeb.

Jedną z polecanych w psychologii technik radzenia sobie ze stresem, w tym dresem wywołanym przez informację (stres informacyjny), jest metoda eliminowania niepewności. Polega ona na uzyskaniu takiej ilości informacji o sytuacji stresującej, która pozwala oswoić się z sytuacją i zredukować poczucie niepewności. Zarówno deficyt, jak i nadmiar informacji działają szkodliwie, generując napięcie mające Negatywny wpływ na użytkownika informacji [8]. Zjawisko niedoboru nie pozwala na uzyskanie dostatecznej informacji na temat sytuacji, a jej nadmiar prowadzi do trudnego do opanowania chaosu, który wzmaga poczucie zagubienia. Podobnie jak w psychologii kładzie się nacisk na odpowiednią higienę psychiczną, tak w ekologii informacji podkreśla się wagę higieny informacyjnej w ramach kultury informacyjnej, której zasad uczy nauka o informacji.

W związku z powyższym rodzą się również pytania, na które odpowiedzi znajdują si? poza zakresem artykułu: w jaki sposób przekazywać wiedzę dotyczącą zasad ekologii informacji, w którym momencie edukacji należy wprowadzać takie treści, czy zajęcia 2 informatyki, języka polskiego czy też wiedzy o społeczeństwie, mogłyby przyczyniać się do wzrostu kompetencji informacyjnych uczniów, z których coraz większa liczba zostaje użytkownikami Internetu? Taką wiedzę należałoby propagować, jeśli nie w szkole podstawowej, to na pewno na studiach, które mają uczyć krytycznego i twórczego rnyślenia, analizowania informacji i wyciągania z nich właściwych wniosków. Pozostaje rnieć nadzieję, że wraz z rozwojem wiedzy na temat zagrożeń informacyjnych zwiększać się będzie również świadomość potrzeby ekologii informacji, co może przyczynić się efektywnego korzystania z dobra, jakim jest dostęp do różnego rodzaju informacji.

Podsumowanie

Przedmiotem artykułu były zachowania informacyjne człowieka w XXI wieku w typowych sytuacjach informacyjnych: nadmiaru i niedoboru informacji. Zostały one zaprezentowane w świetle ekologii informacji. Nadmiar informacji przerasta możliwości percepcji człowieka, nie mówiąc już o ich przetwarzaniu. Często też neutralizuje efektywne sposoby reagowania i działania człowieka przejawiające się w postaci zachowań informacyjnych. Niebezpieczny jest również niedobór informacji, co zwykle przekłada się na trudności w sferze decyzyjnej człowieka i konieczność podejmowania obarczonych większym ryzykiem decyzji w warunkach niekompletnej informacji. Obie sytuacje wywołują skrajne reakcje człowieka. Człowiek staje na informacyjnym rozdrożu. „Gdy występuje nadmiar informacji, stopień ich zrozumienia maleje wprost proporcjonalnie do wzrostu informacji - mając tę świadomość, należy więc do zdobywania informacji podchodzić rozsądnie" [42, s. 362].

Obecnie większość tworzonych systemów zdaje się przyjmować założenie, że problemem ich odbiorców jest niedobór informacji, a nie niedobór uwagi. Tymczasem ludzie faktycznie potrzebują lepszych sposobów agregacji informacji oraz filtrowania rzeczy nieistotnych lub nieadekwatnych. W drapieżnym świecie, w którym wiele osób informacją posługuje się jak rewolwerowiec, trzeba uczyć siebie i innych wartościowania i selekcji informacji, a także refleksyjności, solidności i umiarkowania. Rola nauczyciela ewoluuje od „dostawcy informacji" poprzez „menadżera procesu uczenia się" do „strażnika" bądź „obrońcy" ucznia/studenta przed przeładowaniem informacyjnym. Cenną pomoc oferuje ekologia informacji, proponując imperatyw równoważenia rozwoju i człowieka, społeczeństwa i środowiska, w którym funkcjonuje.
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Beata Taraszkiewicz Akademia Pomorska Słupsk

„Przemoc nie jest oznakę siły, lecz słabości" Bł. ks. Jerzy Popiełuszko

Nowe, elektroniczne media: komputer, Internet i telefon komórkowy całkowicie

1 nieodwracalnie zmieniły oblicze współczesnego świata. Z jednej strony otworzyły dla nas nowy, wspaniały cyberświat z jego mnóstwem niezwykłych możliwości, z drugiej zaś stały się źródłem wielu negatywnych zjawisk i niebezpieczeństw. Najgroźniejszym

2 nich jest cyberprzemoc1 (ang. „cyberbullying"), czyli stosowanie agresji przy użyciu nowoczesnych środków komunikacji (tzw. nowych mediów) dokonywane najczęściej Poprzez: nękanie, zastraszanie, wyśmiewanie, ujawnianie tajemnic czy kradzież cudzej

tożsamości.

Terminu „cyberbullying" na określenie aktu agresji dokonanego przy pomocy nowych mediów użył po raz pierwszy w 2004 roku Bill Belsey - Kanadyjczyk, który )est również twórcą pierwszej strony internetowej poświęconej cyberprzemocy (www.cyberbullying.ca) [1]. Obok pojęcia cyberprzemoc, w literaturze używane zamiennie synonimy tego słowa: cybernękanie, cyberprześladowanie, cyberagresja, elektroniczna agresja oraz termin cybermobbing, który odnoszony jest cyberprzemocy, ale dokonywanej przez długi okres czasu.

O cyberprzemocy mówi się obecnie bardzo dużo, być może dlatego, że stanowi ona coraz bardziej powszechne zjawisko. Sprzyjają temu następujące czynniki:

• ciągły i niezmiernie szybki rozwój nowych technologii (dzięki telefonom komórkowym i miniaturyzacji urządzeń każdy z nas może być paparazzi),

• zjawisko „always on" („ciągle podłączeni do Sieci ) - stała dostępność ofiar,

• anonimowość sprawcy, pozorny brak identyfikacji dający poczucie bezkarności;

1 Pojęcie „cyberprzemoc", zostało zaproponowane jako odpowiednik angielskiego terminu cyberbullying w 2007 roku przez Łukasza Wojtasika, autora wielu publikacji i akcji poświęconych bezpieczeństwu dzieci w Internecie, między innymi koordynatora programu „Dziecko w Sieci .

• nieograniczona lub „niewidoczna" publiczność;

• niejawność komunikacji online (brak nadzoru dorosłych np. rodziców);

• dystans między sprawcą a ofiarą;

• efekt „kabiny pilota bombowca" (sprawca nie widzi negatywnych skutków swoich działań) [2, s.65].

W literaturze przedmiotu, jako pierwszy, znany przypadek cyberprzemocy podaje się rozpowszechnienie filmu z udziałem japońskiego ucznia, który nagrano podczas jego pobytu w szkolnej szatni (2000 r.) [17]. Jednak najbardziej znany jest przypadek Ghyslaina Raza, chłopca, który naśladując jednego z bohaterów filmu „Gwiezdne wojny" odtworzył i nagrał ze swoim udziałem scenę walki, w której zamiast świetlnego miecza użył przyrządu do zbierania piłek golfowych (tzw. wędki). Jeden z kolegów Ghyslaina znalazł film w szkolnej szatni i umieścił go w Internecie bez zgody chłopca w kwietniu 2003 roku. Nagranie od razu zyskało wśród internautów ogromną popularność1 a tym samym stało się dla nich inspiracją do wielu parodii i przeróbek. Jednocześnie film znany pod tytułem „Star Wars Kid" uzyskał wiele negatywnych, złośliwych a nawet agresywnych komentarzy (np. sugerujących chłopcu popełnienie samobójstwa). Z powodu tych komentarzy i ostracyzmu szkolnego środowiska Ghyslain przeżył załamanie nerwowe, wielokrotnie zmieniał szkołę i przez wiele lat leczył się psychiatrycznie.

Tyle historia a dziś? Dziś jak już wspomniano, o cyberprzemocy słyszymy bardzo często. Mimo że jest przestępstwem stała się trwałą częścią nowego cyberświata. Jednak skoro cyberagresja jest tak powszechna, należy zadać pytanie - jak postrzega ją współczesne społeczeństwo? Czy zdaje sobie sprawę z zagrożeń, jakie ona niesie ze sobą? Oto kilka przykładowych cytatów dotyczących tego zagadnienia znalezionych w Sieci: „cyberprzemoc to społeczny terror z wykorzystaniem nowoczesnych technologii...", „cyberprzemoc jest jedną z najgorszych form nienawiści...", „cyberprzemoc jest jak gwałt..." Jak widzimy dzisiejsze społeczeństwo trafnie uważa, że akt cyberagresji to terror, nienawiść, gwałt. Tymczasem w oczach sprawców, cyberprzemoc to tylko „niewinne", nieszkodliwe zachowania. Jednak skutki tych „niewinnych" zachowań są dla ofiar bardzo poważne lub wręcz tragiczne: zaburzenia psychiczne, depresje a nawet samobójstwa. Oto kilka przykładów z ostatniego roku: 2 sierpnia 2013 roku 14-latka Hannah Smith z Wielkiej Brytanii popełniła samobójstwo po serii negatywnych komentarzy na portalu Ask.fm. Wśród nich znalazły się m.in. i takie: „ty obrzydliwa k..„ idź się zabić, wszyscy będą szczęśliwi", „krowo", „gruba szmato", „żebyś zachorowała na raka" [16].

Hannah to, co najmniej siódma, znana ofiara cyberprzemocy na portalach sPołecznościowych (głównie portalu Ask.fm), która w ciągu ostatniego roku popełniła samobójstwo. W kwietniu 2013 roku zabił się 15-letni Josh Unsworth (Wielka ®rytania) a w 2012 roku dwie nastoletnie siostry z Irlandii: 13-letnia Erin Gallagher (październik 2012 roku) oraz jej 15-letnia siostra Shannon (dwa miesiące po śmierci siostry, grudzień 2012 roku). Wcześniej, w 2012 roku samobójstwo popełniły także Ciara Pugsley, 15-latka z Killargue w Irlandii (wrzesień 2012 roku) oraz 16-letnie: Amanda Todd z Kanady (październik 2012 roku) i Jessica Laney z USA (grudzień 2012 roku). Są to tylko najbardziej znane i spektakularne przypadki samobójstw dokonanych z Powodu cyberprzemocy obecnej w Internecie, lecz jest ich z pewnością o wiele więcej. Znaczący jest fakt, że aż cztery z wymienionych powyżej ofiar spotkały się z cyberagresją na stronie Ask.fm. Jest to serwis społecznościowy, który został utworzony w 2010 roku na Litwie. Miał on początkowo działać w formie portalu, na którym można byłoby zadać każde pytanie i otrzymać od inernautów odpowiedź. W rzeczywistości jednak zamiast zadawać pytania i odpowiadać na nie, internauci w większości wyrażali swoje negatywne opinie na temat pytających lub też zadawali im pytania wyłącznie obraźliwe. W ten sposób Ask.fm przekształcił się w portal promujący nienawiść. Jednak, mimo niezbyt dobrej opinii oraz medialnego ostracyzmu jego popularność jest ogromna, codziennie korzysta z niego aż 13,2 min użytkowników a w sumie 60 min osób na całym świecie [15]. Jednak Ask.fm nie jest na pewno jedynym serwisem społecznościowym, na którym obecna jest cyberprzemoc, np. z raportu „2012 Teen Internet Behavior Study firmy McAfee wynika, że Facebook, jeden z najpopularniejszych wśród nastolatków portali społecznościowych jest przez 93% z nich wskazywany jako miejsce, gdzie spotkał s^ z cyberprzemocą [14]. Od cyberprzemocy nie są też wolne inne serwisy (Twitter, %Space) czy też popularna w Polsce Nasza Klasa (NK). O skali obecności zjawiska cyberprzemocy świadczy też fakt, że według portalu wirtualnemedia.pl już prawie co czwarty nastolatek padł jej ofiarą [10].

Przemoc istnieje na świecie od czasu, kiedy istnieje ludzkość, tymczasem 0 cyberprzemocy zaczęto mówić dopiero od niedawna. Możemy powiedzieć, że pojawiła się °na w momencie, kiedy powstały nowe media (komputer, Internet, telefon komórkowy) s. 53]. Nic zatem dziwnego, że to właśnie one są najczęściej wykorzystywane do aktów elektronicznej agresji3, groźniejszej nawet od agresji „realnej . W tym miejscu należałoby zapytać, dlaczego cyberprzemoc obecna w nowoczesnych mediach od niedawna jest uważana za groźniejszą od „normalnej" przemocy, obecnej od zawsze? Według Dariusza Jędrzejko i Agnieszki Taper niebezpieczeństwa i zagrożenia, jakie niosą ze sobą najnowsze środki komunikacji a zwłaszcza komputer i Internet są groźniejsze, ponieważ

Czasami sprawcy wykorzystują do tego celu również aparaty fotograficzne, kamery, dyktafony oraz inne

urządzenia.

poprzez powtarzalność zachowań i treści budują w użytkownikach (szczególnie młodych) przekonanie, że to co robi się przy ich pomocy jest nieszkodliwe i akceptowane przez innych. Po drugie media te dostarczają przeogromną ilość różnorodnych, czasem niewłaściwych informacji, do odbioru których dzieci i młodzież nie są przygotowane ani intelektualnie, ani emocjonalnie. Rodzi to, prawdziwe i wymierne problemy psychiczne oraz emocjonalne, jakimi są choroby informacyjne, takie jak np. stres informacyjny czy erotomania internetowa. Po trzecie, wirtualna rzeczywistość a szczególnie gry komputerowe zmieniają nastawienie społeczeństwa do przemocy. Agresja pokazywana w mediach staje się często środkiem do osiągnięcia celu, jej używanie jest nagradzane (np. poprzez punkty i dodatkowe opcje w grze), co może spowodować, że młodzież w późniejszym życiu zacznie naśladować zachowania agresywne i będzie się z nimi identyfikować. Po czwarte, ogromna ilość scen przemocy obecna w środkach masowego przekazu (np. wirtualne akty agresji w grach, w których dzieci i młodzieży biorą udział nawet miliony razy) powoduje desyntezyzację, czyli odwrażliwienie i zobojętnienie odbiorców na agresję. Nie bez znaczenia jest również fakt, że nowe media pozwalają na ukrycie lub zmianę tożsamości osób z nich korzystających, dając przy tym pozorne poczucie bezkarności oraz powodują szybsze „dorastanie" dzieci i młodzieży [7, s. 25,73-75]' Należy również pamiętać o tym, że cyberagresja jest groźniejsza od agresji „realnej"> ponieważ materiały stanowiące jej źródło mogą być dostępne dla wielu osób przez długi okres czasu, a w niektórych przypadkach ich usunięcie jest nawet niemożliwe (po usunięciu z jednego miejsca w Sieci, pojawiają się w innym).

Wymienione powyżej czynniki niewspółmiernie mocno sprzyjają wzrostowi agresji w społeczeństwie a szczególnie jej wirtualnej postaci - cyberagresji, która może przybierać różnorodne formy, z których najpopularniejsze to:

• wojna na obelgi -flaming-,

• prześladowanie (mobbing elektroniczny) - harassment;

• oczernianie, poniżanie - denigration;

• podszywanie się, kradzież tożsamości - impersonation; SZCZEGÓLNIE NIEBEZPIECZNE!

• ujawnianie, pozyskiwanie tajemnic - outing;

• wykluczenie, ostracyzm - exclusion;

• cybernękanie, śledzenie - cyberstalking;

• „radosne okładanie" - happy slapping, „podskakiwanie"- hopping;

• agresja techniczna np. bombing.

Wszystkie te formy wirtualnej przemocy niosą ze sobą wymierne szkody w psychice i sferze emocjonalnej ofiar [12, s. 106-110]. Według Fundacji Dzieci Niczyje najbardziej pospolitą odmianą cyberprzemocy wśród młodzieży jest wulgarne wyzywanie (47%)'
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ośmieszanie, poniżanie i upokarzanie (21%) a także straszenie i szantaż (16%). Okazuje się przy tym, że ponad połowa badanej młodzieży (52%) miała do czynienia z przynajmniej jednym rodzajem werbalnej przemocy w Internecie lub poprzez komórkę, przy czym 25% respondentów stwierdziło, że był to przypadek jednorazowy a jeśli już dotknęła ich przemoc werbalna, to najczęściej (52%) miało to miejsce kilkakrotnie, a nierzadko (30%) aż ponad 5 razy [18]. Co dziwne, według badań Eu Kids Online, aż 40% cyberagresorów stało się równocześnie ofiarami cyberagresji ze strony innych użytkowników Sieci [8].

Ofiarami, jak i sprawcami cyberprzemocy są najczęściej młodzi ludzie, jednak zjawisko cyberprzemocy dotyka również dorosłych. Często jej ofiarami stają się np. osoby znane, tzw. celebryci, osoby zupełnie przypadkowe, na które sprawca przypadkowo natrafił w Sieci, grupy osób np. fani jakiegoś zespołu lub... nauczyciele [9, s. XIII]. Warto w tym miejscu zwrócić uwagę na zjawisko cyberprzemocy skierowanej przeciwko nauczycielom, tzw. „cyberbaiting" („bait" - dręczenie, zakładanie przynęty na wędkę). Z badań Massachusetts Aggression Reduction Center (MARC) przy Bridgewater State University w USA wynika, że aż 19,5% chłopców oraz 13% dziewcząt ze szkoły średniej zrobiło zdjęcie lub nagrało film z udziałem swojego nauczyciela (bez jego zgody) [5] a tylko 2,3 % zostało na tym przyłapanych [6]-Zjawisku temu sprzyja wręcz nieograniczony dostęp uczniów do nowoczesnych technologii, znajomość ich możliwości (często o wiele wyższa niż u nauczycieli) a także świadomość anonimowości i przynależności do grupy, która automatycznie powoduje u sprawcy obniżenie poczucia odpowiedzialności za swoje czyny. Z raportu Norton Online Family (producent oprogramowania firmy Norton pozwalającego na kontrolę rodzicielską działań dzieci w Internecie) wynika, iż 21% (jeden na pięciu) nauczycieli stał się ofiarą cyberprzemocy lub też zna nauczyciela, który stał się ofiarą takiej przemocy [13]. Z powodu nasilania się tego zjawiska, coraz większa liczba nauczycieli (67% według raportu firmy Norton) [5] przestaje korzystać z portali społecznościowych oraz ogranicza przyjmowanie do grona znajomych swoich uczniów. Dzieje się tak głównie z obawy przed aktami cyberagresji, która może przyjmować różne formy, np. ośmieszania pedagoga poprzez doprowadzenie go do stanu irytacji a następnie rejestrowania jego zachowania telefonem komórkowym. Kolejnym krokiem dręczyciela jest najczęściej publikacja nagrania w Internecie a tym samym kolejne ośmieszenie nauczyciela. W tym miejscu spiralę „nienawiści" jest już bardzo trudno zatrzymać, ponieważ jeśli nagranie znajdzie się w Internecie „rozprzestrzenia się jak rak". Trzeba jednak pamiętać również i o tym, że nowoczesne technologie używane czasem przez uczniów do ośmieszania nauczycieli pozwoliły równocześnie na ujawnienie przemocy stosowanej przez pedagogów wobec uczniów oraz ukazały wiele negatywnych zachowań, których świadkami do tej pory byli tylko młodzi ludzie.

Kolejną bardzo groźną formą cyberprzemocy, która przynosi śmiertelne żniwo Wsród młodzieży jest sexting. Sexting polega na przesyłaniu i publikowaniu erotycznych Zdj?ć bez zgody osób, które na tych zdjęciach widnieją. Najczęściej, nieświadoma Zagrożenia osoba przesyła swoje erotyczne zdjęcia nowo poznanej osobie lub swojemu Partnerowi a ten bez jej zgody zamieszcza je w Internecie (bardzo często ma to Bejsce )ako akt zemsty tuż po zakończeniu związku). O tym, jak groźny jest sexting swiadczy fakt, że w wielu przypadkach kończy się samobójstwem. Najgłośniejszą ofiarą teJ formy cyberprzemocy jest 18-letnia Amerykanka, Jessie Logan. Jej kompromitujące, nagie zdjęcia wysłał wszystkim znajomym były chłopak dziewczyny. Jessie nie wytrzymała kpin, negatywnych komentarzy oraz prześladowania i powiesiła się kilka ^lesięcy po publikacji zdjęć w Internecie. Tragiczna historia Jessie obiegła cały świat, na naszym rodzimym gruncie również nie brakuje dramatycznych przykładów. aj ardziej znana jest historia 14-letniej Ani z Gdańska, która w 2006 roku popełniła Samobójstwo po tym, jak koledzy na oczach całej klasy próbowali ją rozebrać, a potem 14 rnul°Wali scenę gwałtu, którą nagrali telefonem komórkowym. Następnego dnia, -latka po tym jak dowiedziała się o rozpowszechnieniu filmu powiesiła się na skakance.

°> ze sytuacja wydarzyła się w szkole, podczas lekcji, w czasie gdy nauczyciel wyszedł z sali, nikt z kolegów i koleżanek Ani skutecznie nie przeszkodził sprawcom w lch haniebnym procederze.

Historia polskiej 14-latki jest tragiczna, lecz niestety, zjawisko sextingu dotyka Jraz to młodsze dzieci, np. w USA głośna stała się również historia samobójstwa letniej Hope Witsell (w 2009 roku), po tym jak jej zdjęcie topless zostało zamieszczone *nternecie. Oczywiście problem ten dotyczy również dorosłych. Ostatnio świat obiegła ^adomość o śmierci Emmy Jones, brytyjskiej nauczycielki pracującej w Abu Dhabi, ra wypiła - świadomie lub przypadkowo - żrący płyn, tuż po tym jak jej nagie zdjęcia rafiły do Internetu.

O tym, jak poważny i szeroki jest problem sextingu świadczy fakt, że w trakcie n przeprowadzonych przez Donalda Strassberga i Ryana McKinnona ^niwersytecie Utah wśród 606 nastolatków w wieku 14-18 lat stwierdzono, że prawie 0 uczniów wysłało swoje erotyczne zdjęcia przez telefon komórkowy, a prawie dwa ^zy tyle przyznało, że otrzymało takie zdjęcia od innych. Co gorsze, aż 25% uczniów, °rzy otrzymali tego typu zdjęcie przekazało je innym osobom [11].

Sexting jest bardzo poważnym problemem, jednak inną, szczególnie niebezpieczną, ^iewinną rozrywką" rozpowszechniającą się w cyberprzestrzeni jest tzw. „hejting" - (ang.

e ~ nienawidzić), polegający na celowym zamieszczaniu złośliwych, bezwzględnych, ienawistnych komentarzy lub informacji. Hejtowanie to dziś zjawisko powszechne,

niestety dla osób słabych psychicznie, które stały się ofiarami tego procederu może ono okazać się drogą do samounicestwienia (tak jak to się stało z wspomnianymi powyżej nastolatkami). Z hejtingiem powiązany jest „flaming" (flame war), czyli wojna na obelgi polegająca na celowym wysyłaniu serii wrogich, obraźliwych informacji

np. na forum, listę czy grupę dyskusyjną oraz tzw. „trolling" (od ang. „trolling for

>>

fish" - metoda łowienia ryb na haczyk, błystkę), polegający na „zarzucaniu przynęty w postaci różnorodnych, nieprzyjaznych zachowań wobec innych użytkowników dyskusji, które mają na celu zakłócanie jej przebiegu poprzez wywołanie u nich negatywnych emocji a tym samym podobnych komentarzy. Osoby trollujące nazywane są trollami w odwołaniu do skandynawskiej mitologii, w której są to brzydkie, złośliwe i mało inteligentne stworzenia, wyglądem przypominające człowieka. Przykłady hejtowania, trollingu czy flamingu znajdziemy na bardzo wielu stronach, forach i czatach internetowych. Przykładowo felietonistka Jemima Lewis zwróciła uwag? na jak to nazwała „zdumiewające chamstwo", z jakim spotykają się na stronie Mumsnet rodzice o odmiennych poglądach na wychowanie. Kiedy jedna z matek, wyraziła niezadowolenie, że w szkole jej córki dyskutuje się o homoseksualiźmie, dowiedziała si?> że jest „homofobem", „głupią cipą", i że powinna "wyjechać i zamieszkać z Amiszam1' skoro nie potrafi żyć w dzisiejszym świecie" [4]. To tylko jeden z niewielu przykładów ze świata, lecz na rodzimym gruncie też można spotkać hejting, trolling czy flaming' wystarczy wejść na którykolwiek z profili polskich celebrytów.

Jak widzimy cyberagresja przybiera wciąż nowe i bardziej groźne formy przynoszą wymierne, realne skutki: problemy psychiczne, załamania nerwowe, samobójstwa' Pamiętajmy o tym, że wirtualne ciosy powodują w sercach i umysłach ludzi realne rany, które bardzo trudno wyleczyć. Bądźmy zatem cyberekologiczni i zminimalizuj#1) ryzyko cyberprzemocy pamiętając o zasadach bezpiecznego korzystania z nowych mediów i ochronie swojej prywatności:

Internet nigdy nie zapomina! Raz zamieszczona informacja, zdjęcie lub fil**1 może w nim istnieć zawsze!

Wbrew pozorom, w Internecie nie jesteśmy anonimowi!

Nasza działalność zostawia ślad a zamieszczone informacje dotyczące nasZ^1 prywatności mogą zostać wykorzystane przeciwko nam.

Wirtualna przemoc powoduje prawdziwe skutki!

Na szczęście coraz częściej sprawcy cyberprzemocy są odnajdywani i suroW3 karani zgodnie z prawem.
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Paweł Kisiel ^Kademia Pomorska Słupsk

Problem archiwizowania i wartościowania informacji w Internecie

j "^I wiek, w porównaniu z wiekiem XX jest okresem największego w historii u zkości ogromu informacji dotyczących każdej dziedziny życia a publikowanych udostępnianyCłi w Internecie. Jeszcze nigdy tak wiele aspektów życia nowoczesnych ^Połeczeństw, w tym dostęp i poszukiwanie informacji, nie opierało się o globalną sieć ernet jak dzisiaj.

czasu ery Internetu, rozwoju jego możliwości i potencjału jako Sieci powstałej i rozbudowywanej w celach wojskowych a następnie cywilnych w Stanach n°czonych Ameryki Północnej w drugiej połowie XX wieku, informacja ytworzona przez człowieka była publikowana w materiałach drukowanych - książki, asopisma, ustawy, dokumenty urzędowe, gazety codzienne i magazynowana ^ e Wszystkim w magazynach kancelarii, archiwów państwowych i królewskich, -tekach na masową skalę dla szerszego grona późniejszych odbiorców lub / atnych (w archiwach rodowych, bibliotekach osób i firm prywatnych a także Urnysłach członków starszyzny plemion lub pojedynczych wsi afrykańskich był najdawniejsze dzieje swojego ludu itp.). Informacja przechowywana

I na n°śnikach papierowych, pergaminowych, kamiennych, rzadziej papirusowych czywiście w pamięci ludzkiego umysłu. Dostęp do niej był możliwy poprzez kupno e y> książki, pójście do biblioteki, archiwum bądź poprzez przekaz audiowizualny radiu i telewizji.

W XX wieku informację zaczęto przechowywać na nowych nośnikach takich płyty winylowe, szelakowe2, taśmy magnetyczne, kasety audio, wideo, taśmy

szpulowe komputerowe i dźwiękowe, magnetyczne dyski twarde, dyskietki różnych formatów. Natomiast w drugiej połowie XX wieku zaczęto używać płyt CD i DVD - przystosowanych do odtwarzania i używania w dużej mierze na sprzęcie komputerowym, w tym zdobywających popularność komputerach osobistych [1, s. 70]-Celem tegoż magazynowania dokumentów było i jest zachowanie tożsamości historycznej i kulturowej danego narodu lub istnienia danej państwowości a także sprawne funkcjonowanie systemu prawnego w danym państwie - np. potwierdzenie dawnych przywilejów i statusu różnych grup społecznych, stanu posiadania, budowanie dorobku kulturowego i naukowego itd.

Do czasu powstania Internetu funkcjonował tylko jeden wzór archiwizowania informacji uznanych za wartościowe przez odpowiednie komisje archiwalne, biblioteczne, ministerialne, ustawy i przepisy. Wzór był bardzo prosty. Człowiek tworzył dokument zawierający informację, jeżeli informacja została uznana za wartościową, była zapisywana na trwałym nośniku fizycznym (książka, płyta, taśma, dysk). Kolejnym ważnym elementem WZORU było wartościowanie, czyli decyzja o tym, czy informacja ma byc zachowana na wieki, czy na krótszy okres np. 25, 50 lat z możliwością udostępniania czytelnikowi, badaczowi lub po prostu osobie poszukującej informacji. W ten sposób informacja jako książka, płyta, taśma, dysk została zachowana dla potomności fizycznie np. w magazynie biblioteki, gdzie można ją „dotknąć". Aby wzór mógł funkcjonować, musiał być on uregulowany prawnie w postaci ustaw: np. polskiej „Ustawy o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach z dnia 14 lipca 1983 r.", „UstaWY

0 bibliotekach z 27 czerwca 1997 r.", brytyjskiego „Freedom of Information Act 2000 > amerykańskiego „Freedom of Information Act", przepisów i rozporządzeń wydanych przez organy państwowe (bo tylko takie mogą zagwarantować nieprzerwaną możliwość archiwizowania informacji dzięki stałym zasobom finansowym).

Lata 90. XX wieku przyniosły zupełnie nowe możliwości publikowani

1 udostępniania informacji na skalę światową w postaci rozwoju Internetu. Już wted/ każdy, kto miał dostęp do łącza internetowego mógł wymieniać się wiadomością^1 poprzez pocztę elektroniczną email, publikować informacje na swojej stroni internetowej, chłonąć informacje ze stron WWW z całego świata. W drugiej połoW^ lat 90. XX wieku, kiedy to zasoby Internetu były już przeogromne, zaczęto zadawac sobie pytanie jak trwała jest informacja w Internecie i czy informacyjne zasoby Sie^1 trzeba w specjalny sposób archiwizować a ponadto czy są one w tej sieci bezpieczni Rządy i odpowiednie ministerstwa a także organizacje pozarządowe państw Europy Zachodniej, krajów skandynawskich, Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej' Australii podejmowały na mniejszą lub większą skalę programy mające na cel11 zachowanie choćby część zasobów światowego Internetu.

Do najbardziej znanych i udanych przedsięwzięć archiwizacji informacji lnternetowych XX i początków XXI wieku zaliczyć powinniśmy serwis Wayback Machinę stworzony przez amerykańską organizację pozarządową Internet Archive (www. archive.org), Australia Web Archive, szwedzki Kulturarw3, Tasmanian Web Archive, Web Archive [3, s. 2-3]. Zatrzymajmy się na chwilę przy UK Web Archive. Jest to archiwum Internetu prowadzone przez British Library. Brytyjska Biblioteka Narodowa §rorriadzi informacje w różnych formatach zapisu od wielu stuleci. Kierownictwo ^fitish Library podjęło na początku 2013 roku decyzję o rozpoczęciu archiwizacji cHgle zmieniających się zasobów internetowych. W ramach tego planu archiwizowane ^ają być wszystkie wartościowe brytyjskie strony internetowe rządowe, i prywatne hewslettery, błogi, e-booki a także wpisy na Twitterze wpływowych Brytyjczyków j^P" arystokratów, polityków, muzyków, ludzi z pierwszych stron gazet, którzy tworzą 1SL°rię tego kraju). Jednym z przykładów przemawiających za podjęciem tego kroku ^ fakt, iż wiele istotnych informacji dotyczących współczesnej historii Wielkiej ytanii zawartych w błyskawicznie zmieniającym się Internecie np.: terrorystycznych ^arrLachów bombowych w Londynie w 2005 r. zniknęło ze stron internetowych, choć a lat wcześniej można było mieć do nich dostęp [2].

^ poniższym artykule zajmę się problemem archiwizowania i wartościowania irnacji w Internecie na przykładzie Polski. Poruszę tu sprawę tego co jest w Polsce chityizowane w Internecie, czy w ogóle cokolwiek jest archiwizowane, co powinno Int a ^ ^t0 ^CSt odPowiedzialny za archiwizację zasobów polskiej części ernetu, a także podejmę problem oceny stron internetowych na przykładzie kilku nad 1 stron Pod względem wartości informacji na nich umieszczonych. Mam ^va / ' tCn artykuł stanie się przyczynkiem do dyskusji i rozważań nad problemem °Sci°wania informacji podczas ich poszukiwania do celów przede wszystkim u^rrnacyjnych i naukowych. Ponadto przedstawię pomysł i logo certyfikatu . Wlającego użytkownikowi sieci Internet wyszukiwanie informacji wiarygodnych e nych. Moim marzeniem jest, aby ten artykuł przeczytali nie tylko naukowcy po*** Ze środowiskiem bibliotekarskim i archiwistycznym, którym tak bliskie jest ^ informacji, lecz także ludzie zajmujący się innymi dziedzinami życia

któ e§°^n°ści młodzież, dla której Internet jest nieodłącznym elementem życia i bez ^ go wielu z nich nie wyobraża sobie nawet jednego dnia życia. Mimo swojej swobody info°rzystaniu z dobrodziejstw Internetu, młodzi ludzie w gąszczu różnego rodzaju źródj1130^ n*C Potra^4 skorzystać z bogatej oferty Sieci ograniczając się do jednego nie cj0 a Zarzucani reklamami, nierzetelnymi, niekompletnymi informacjami, Clerają do wielu istotnych, wartościowych stron.

Problem archiwizowania informacji w Internecie na przykładzie Polski

Kiedy po raz pierwszy usłyszałem o ekologii informacji a było to kilka tygodni temu nie zdawałem sobie sprawy, że ten temat i problematyka jest już dosyć dobrze znana w Polsce. Przeglądając liczne artykuły naukowe pracowników bibliotek i akademickich ośrodków naukowych dochodzę do wniosku, iż wciąż niewiele zrobiono-aby zarchiwizować polskie strony internetowe uznane za wartościowe (w szczególność1 niepaństwowe). W ostatnich kilku latach napisano w Polsce wiele artykułów dotyczących inicjatyw i projektów archiwizowania informacji w Internecie na przykładzie krajów Europy Zachodniej, Wielkiej Brytanii, USA, Australii i innych. Jednak Polska na tle innych krajów rozwiniętych wymienionych powyżej wypada na chwilę obecną bardzo słabo.

Pierwsze pytanie jakie powinniśmy sobie postawić brzmi: Dlaczego powinniśmy archiwizować Internet? Odpowiedź jaka nam się nasuwa mimowolnie to: A dlaczego nie-Dlaczego mamy nie archiwizować takiej kopalni informacji i danych jaką jest Internę*' Przecież od wieluset lat zachowujemy dla potomności w naszych archiwach pisrt^ urzędowe królów polskich, gromadzimy dokumentację prawną, katastralną, księg1 stanu cywilnego, w formie papierowej i nie tylko. Dlaczego zatem nie archiwizować informacji zawartej w Internecie - Sieci, w której dostęp do informacji jest o wiel£ łatwiejszy i tańszy, praktycznie nieograniczony dla wielu ludzi na całym świecie.

Druga odpowiedź na powyższe pytanie to: nieograniczone wieloma czynnika#11 możliwości publikowania informacji w Internecie. Jeśli dziś chcemy opublikować i wydać swój artykuł, przewodnik, książkę, staje przed nami mnóstwo problemów i komplikacji. Musimy posiadać przede wszystkim spory zasób funduszy, gdyż sam0 napisanie tekstu jest niczym w porównaniu z opłaceniem edycji tekstu, formy wydania wydruku w pożądanej ilości woluminów, stworzenia projektu okładki, zrobienia dobrej jakości fotografii, itd. Wiele z tych problemów znika, jeśli chcemy publikować swoj? twórczość w Internecie. W Internecie mamy do wyboru wiele sposobów publikacj1 swojej twórczości, możemy założyć darmowego błoga, komentować bieżące informacji na portalach Twitter bądź Facebook, publikować na darmowych stronach internetowych lub wykupić domenę za bardzo niewielkie pieniądze w porównaniu do kosztó^ jakie musielibyśmy ponieść, aby opublikować swoje dzieło w wielu egzemplarzach w tradycyjnej, papierowej formie. Nie będę pisał tu o doskonale dziś widocznej przewad^ Internetu nad tradycyjnymi źródłami informacji takimi jak telewizja, gazety, czasopism^' dzienniki, bo wszyscy dziś doskonale o tym wiemy, obserwując znikanie wielu tytułów gazet w formie papierowej i ich metamorfozę do wersji elektronicznej. Stacje telewizyjni r°Wnież inwestują w przekaz swojego sygnału w Internecie, aby poszerzyć grono widzów, gdyż dziś wielu młodych ludzi, zakładając swoje gospodarstwa domowe posiada przede Wszystkim komputer i połączenie z Internetem, nie posiadając przy tym telewizora. ^arn będąc młodą osobą nie oglądam telewizji, nie posiadam nawet telewizora a swój informacyjny zaspokajam przeglądając wyłącznie zasoby Internetu. Co więcej Wle^e osób wstając codziennie rano, zamiast jak dawniej biec do kiosku po plik gazet, w^cza swój komputer i przegląda najnowsze doniesienia z kraju i ze świata, korzystając przy tym między innymi z polskich popularnych internetowych portali informacyjnych ^akich jak www.wp.pl,www.onet.pl,www.interia.pl,www.gazeta.pl itd.

Podsumowując dotychczasowe rozważania dochodzimy do oczywistego wniosku,

lZ *nternet posiada cechy nośnika danych i informacji a jednocześnie jest środkiem

ndywidualnej komunikacji i masowego przekazu, z którego korzysta każdego

^ la o wiele więcej osób niż z zasobów bibliotek i archiwów w Polsce każdego dnia.

pojawia się pierwszy problem a zarazem kolejny z argumentów „za" w kwestii

archiwizowania zasobów Internetu. Jak pisze w swoim artykule Lidia Derfert-Wolf

Przeciętne życie strony internetowej trwa ok. 50 dni, 44% witryn internetowych

Zr>ika w ciągu roku, 80% wszystkich stron internetowych jest aktualizowanych

Większość danych w nich zawartych znika [3, s. 1]. Kiedy studiowałem podyplomowo

archiwistykę na Uniwersytecie Warszawskim, dowidziałem się, że średnia długość

zycia strony internetowej to ok. 75 dni. Problem życia i „śmierci" strony internetowej

^raz z informacjami na niej zawartymi polega na tym, że kiedy nowe artykuły lub

e są dodawane przez moderatorów strony, stare lub nieaktualne są usuwane, ■*az też

Ni

nf°i"macje wydrukowane i zawarte w formie papierowej gazety są archiwizowane możemy zobaczyć w przeglądarce internetowej, kiedy poszukiwana przez nas strona już nie istnieje jest znany wszystkim błąd „404 Not Found"3. Najlepszą odpowiedzią na pytanie: dlaczego powinniśmy archiwizować Internet jest zatem fakt, że każdego dnia na świecie bezpowrotnie giną bardzo cenne informacje na różnych stronach internetowych. Najczęściej nie posiadają one swojego papierowego odpowiednika ani kopii i nie mają szansy zostać zarchiwizowane w sposób tradycyjny.

też na krótki okres czasu są przenoszone do archiwum tej strony internetowej. J-ty większość z tych informacji bezpowrotnie ginie. Dla przykładu te same rrnacje wydrukowane i zawarte w formie papierowej gazety są archiwizowane hotekach i archiwach, a co za tym idzie, ich żywotność i dostępność dla czytelnika ^ ydowanie się wydłuża. A oto kilka przykładów „znikania" stron internetowych, infre Znam z w^asneg° doświadczenia. Kiedy dwa lata temu pracowałem w punkcie dot maC^ turystycznej w Słupsku, jednym z moich zadań było pisanie artykułów ko szlaków turystycznych i zabytków Ziemi Słupskiej. Wiele razy przy tym

i ,r.Z^Sta^em ze strony internetowej prowadzonej przez znanego słupskiego pasjonata ta^. 0ryka, który zamieszczał na niej wiele interesujących informacji. W tym roku idz' Zarn^erza^em z tej strony skorzystać, lecz niestety dostęp do tej strony a co za tym le do informacji historycznych na niej zawartych okazał się niemożliwy. W oknie jesj. ^ arki widniała informacja, iż strona o podanym adresie nie istnieje a domena a^o na sPrzedaż. Najczęstszą przyczyną „śmierci" strony jest nieopłacenie za nią lamentu, bądź po prostu jej zamknięcie. Cenne informacje, najczęściej istniejące nej kopii giną w takiej sytuacji bezpowrotnie. Najpopularniejszym widokiem jaki


Drugie ważne pytanie, jakie należy sobie postawić brzmi - co powinno byc archiwizowane? Powinniśmy archiwizować wszystko co zostanie uznane przez odpowiednio do tego wykwalifikowane komisje za wartościowe, celem zachowania tego dla przyszłych pokoleń. Idąc za tokiem rozumowania i działaniami Brytyjczyków i Amerykanów, którzy jak już wspomniałem na początku tego artykułu archiwizuje całość swojej części Internetu (między innymi domeny zakończone na .uk .us), także w Polsce powinno się archiwizować nie tylko domeny państwowe jak czyni to obecnie Narodowe Archiwum Cyfrowe, lecz też prywatne. Na temat archiwizacji zasobów Internetu w Wielkiej Brytanii pisałem już w pierwszej części tego artykułu, dlatego warto wspomnieć tu jeszcze o archiwizowaniu Internetu w USA. W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej sprawa archiwizacji jest znana od bardzo dawna. Zasoby Internetu są tam archiwizowane przez instytucje państwowe oraz w dużej mierze prywatni Największą organizacją archiwizującą zasoby Internetu w USA jest Internet Archive Wayback Machinę (www.archive.org). Szczególnie polecam odwiedzenie tej domeny-gdyż jest ona gigantyczną kopalnią wiedzy o USA i całym świecie. W tym największym archiwum elektronicznym znaleźć można informacje w różnych formatach zapisu, teksty pisane, filmy, pliki muzyczne, stare nagrania radiowe i telewizyjne itd. Są to dokumenty z różnych okresów historii - współczesne, sprzed II Wojny Światowej, z I Wojny Światowej a nawet wcześniejsze. Przeglądając Internet Archive znalazłem między innym1 takie perełki jak: krótki film-relację z wyścigu samochodu marki Chevrolet z bojerem na zamarzniętym Jeziorze Michigan z roku 1935 a także film dokumentujący działania wojenne konfliktu japońsko-chińskiego z roku 1938 [5].

Archiwizowanie Internetu w Polsce

Archiwizacją Internetu w Polsce zajmuje się m. in. Narodowe Archiwum Cyfrowe. ar°dowe Archiwum Cyfrowe jest archiwum centralnym, które powstało w 2008 roku Przekształcenia dawnego Archiwum Dokumentacji Mechanicznej. Finansowane ^est ze Skarbu Państwa. Archiwum to archiwizuje i udostępnia tylko państwowe ^r°ny internetowe. Prowadzi także działania dotyczące digitalizacji cennych zbiorów a naszego kraju. Na stronie internetowej NAC (Narodowego Archiwum Cyfrowego) j~najduje się baza, w której można znaleźć i oglądać tysiące zdjęć zdigitalizowanych ^ 2 zarchiwizowanych, dotyczących historii Polski przedwojennej, z końca XIX wieku i początków XX wieku wraz z opisami. Baza ta jest wciąż opracowywana, §dyż wiele zdjęć nie posiada poprawnych opisów: dotyczących ich stanu fizycznego, °^u Powstania, postaci na nich przedstawionych itp. Drugim ważnym elementem ^ iania NAC jest Archiwum Internetu. Jest to polskie archiwum stron internetowych.

estety archiwizowane są tylko strony internetowe posiadające domenę państwową, p SZczególności strony internetowe wszystkich archiwów państwowych, kancelarii rezydenta, Premiera, Sejmu i Senatu, Naczelnej Dyrekcji Archiwów Państwowych.

Int ^ ^°^sce istnieje w chwili obecnej ogromna potrzeba archiwizacji prywatnej części i i 6rnetu' Wbrew pozorom jest to część Sieci, w której zawarta jest wiedza unikatowa z° cenna. Do jednej z takich stron wartych zarchiwizowania można zaliczyć ^ ? www.kolejkamarecka.pun.pl. Jest to strona internetowa prowadzona przez warzyszenie Obrony Pozostałości Warszawy. Na tym portalu znajduje się obecnie °Podobnie największy w Polsce zbiór cennych fotografii z Getta Warszawskiego starej przedwojennej Warszawy. Strona obsługuje także forum, gdzie zalogowani ^ ownicy, najczęściej pasjonaci historii Warszawy, wymieniają się poglądami, ? Starczają nowe zdjęcia, opisują zdjęcia już znajdujące się na serwerze, włącznie -p^aw^0P0d°bną nazwą ulicy, rokiem, postaciami znajdującymi się na danej fotografii. ^ strony jak ta powinny zostać przede wszystkim zarchiwizowane, aby zachować

3 tożsamość narodową i pamięć o historii naszego kraju. Decyzje o archiwizowaniu P^yWatnp»" /

eJ części Internetu w Polsce powinny zostać podjęte jak najszybciej, gdyż może dn' rZ^° ta^' m°derator wyżej opisywanej strony internetowej nie zapłaci pewnego ^ za użytkowanie domeny i ogrom dokumentów oraz wiedzy dotyczącej naszej 0rii zniknie bezpowrotnie.

Problem wartościowania informacji w Internecie

Kiedy musimy rozwiązać jakiś problem czy znaleźć odpowiedź na nurtujące nas pytanie sięgamy do różnorodnych źródeł informacji. Jeszcze kilka lat temu poszukując informacji sięgnęlibyśmy do słownika, encyklopedii PWN, publikacji naukowej w podręcznej biblioteczce, lub udalibyśmy się do czytelni w bibliotece i tam wertowalibyśmy zakurzone tomiska w nadziei, że odnajdziemy odpowiedź na nurtujące nas pytania. Dziś pierwszym miejscem, w jakim szukamy informacji' jeśli mamy pod ręką smartfon bądź komputer osobisty jest Internet. Wpisując hasło w jedną z popularnych wyszukiwarek internetowych (Google, Bing) otrzymamy dziesiątki tysięcy propozycji wypozycjonowanych stron internetowych z odpowiedzią na nasze zapytanie. Na przykład po wpisaniu w wyszukiwarkę Google.pl słowa „samochód" wyświetla się na pierwszym miejscu definicja tego pojęcia w Wikipedii (www.wikipedia.pl) a następnie widzimy portale oferujące sprzedaż samochodów części, marki samochodów, wiadomości o samochodach itd. Problem dla osoby poszukującej wartościowej informacji pojawia się wtedy, gdy ma wybrać między setkami stron tę, w której znajdzie najbardziej wartościowe i odpowiednie dla siebie informacje (czyli pertynentne i relewantne). Jeśli jest specjalistą - naukowcem z danej dziedziny to nie będzie miała problemu z wyborem najbardziej wartościowej informacji' lecz jeśli nie jest znawcą tematu to stanie przed poważnym problemem. W ten sposób doszliśmy do jednego z największych problemów związanych z Internetem, problem11 wartościowania informacji. Aby informacja spełniała swoją funkcję jak pisze Katarzyn3 Materska w swojej pracy pt.: „Informacja w organizacjach społeczeństwa wiedzy", musi posiadać odpowiednie cechy, do których zaliczamy między innymi: dyspozycyjność-aktualność, prawdziwość, poprawność, wierność, rzetelność, dokładność, użyteczność wiarygodność, selektywność, kompletność, terminowość, komunikatywność jednoznaczność i dostępność, poufność, obiektywność i kompatybilność [7, s.88-90]' Wiele informacji zamieszczonych na stronach internetowych a w szczególność1 na portalach informacyjnych nie posiada wyżej wymienionych cech wartościowej informacji. Wielu użytkowników Internetu skarży się na nieadekwatność tytułu stron) lub artykułu do jego treści, co wprowadza użytkowników w błąd, przez co tracą on1 cenny czas. Na potwierdzenie powyższych wniosków wszedłem w środę 18 wrześni 2013 roku na główną stronę Wirtualnej Polski - jednego z najpopularniejszy^1 ogólnokrajowych polskich portali informacyjnych. Tam zostałem zarzucony ogrom^ ilością kolorowych reklam zasłaniających mi pierwszoplanowe informacje, tak „ważne dla naszego kraju, jak np.: „Lech Wałęsa zerwał kontakty z córką", „Namiętnos^ wpędziła ich do rowu", „Najgrubsze koty Internetu", „Teraz ujawnił co tam się działo > „O krok od tragedii, śmiercionośne znalezisko w metrze" i wiele innych o podobnej treść1 Ogólnokrajowe, duże portale informacyjne powinny ze szczególną starannością db^

0 jakość i użyteczność podawanych na głównej stronie informacji i ich właściwy dobór, P° to by nie wyglądały jak strony z zwartością plotkarską (np. sławny „Pudelek").

Do najczęstszych błędów występujących przy publikacji informacji w Internecie należy nierzetelność i niedokładność osób piszących artykuły oraz opieranie się tylko na jednym (często mało wiarygodnym) źródle informacji itp. Według Katarzyny ^aterskiej najważniejszą funkcją informacji jest odwzorowanie rzeczywistości [7, s. 230]. ■tymczasem wiele informacji w Internecie jest kopiowanych i przenoszonych bezmyślnie W *nne miejsca (często z błędami). Informacja publikowana w Internecie podobnie w przypadku innych kanałów komunikacyjnych przechodzi drogę od nadawcy odbiorcy, jednak pomiędzy nadawcą a odbiorcą mogą nastąpić zakłócenia ^ transporcie tej informacji. Poniższy rysunek obrazuje ten proces.

Rys. 1. Droga informacji od nadawcy do odbiorcy

DROGA INFORMACJI

NADAWCA -> ODBIORCA
[image: ]
ZAKŁÓCENIA

- Świadome

- Nieświadome

Źródło: Opracowanie własne

£ ^sród tych zakłóceń występują zakłócenia świadome i nieświadome.

r°^noro^ne czynniki powodujące zniekształcenie informacji, do których ^ zaliczyć np.: podawanie fałszywych informacji, przestawienie kolejności liczb

i tatystyce> zniekształcenia podczas tłumaczenia z języków obcych, brak aktualizacji °rmacji czy zwyczajna pomyłka [7, s. 235].

dot P°trzeby referatu przeprowadziłem również badanie trzech stron internetowych yczących tematyki turystycznej z regionu słupskiego, aby sprawdzić czy artykuły

w nich zawarte zawierają cechy informacji wartościowej. Słowem kluczowym było Swochowo - mała wieś położona kilka kilometrów od Słupska, przy dawnej linii kolejowej - obecnie szlaku rowerowym „Do stacji Gabel". W Swochowie znajduje się mały, zaniedbany dworek, przed wojną należący do jednej z zamożnych rodzin pruskiej arystokracji. Obecnie jest to budynek wielorodzinny, z którego świetności niewiele już zostało. W każdej z odnalezionych, trzech stron (www.turystycznybaltyk.pl> www.powiat.slupsk.pl,www.regionslupski.pl) [9; 10; 8] wyszukałem hasło: Swochowo i skupiłem się na informacji dotyczącej wspomnianego powyżej dworku i pokrycia jego dachu. W artykułach z pierwszych dwóch stron informacja wyglądała następująco: „dwór szkieletowy z wypełnieniem strychulcowym zbudowany w 1734 roku. Czterospadowy dach, pierwotnie kryty był trzciną, obecnie blachę" [9; 10]. Na stronie trzeciej: www.regionslupski.pl, której byłem moderatorem przez krótki czas, tekst brzmiał bardzo podobnie, poza informacją o pokryciu dachu: „...czterospadowy dach, pierwotnie kryty trzciną, obecnie dachówką" [8]. W wyniku tego małego eksperymentu z trzech wiarygodnych źródeł uzyskałem dwie sprzeczne informacje, dlatego dla pewności pojechałem następnego dnia do Swochowa i zrobiłem zdjęcie dachu. Okazało się, że na chwilę obecną dach pokryty jest starymi, czerwonymi dachówkami... Cóż, okazało się-że informacje o dworku są nieaktualne a artykuły nie są napisane rzetelnie, gdyż ich autorzy kopiowali niesprawdzoną informację, która nie odwzorowuje rzeczywistości.

Rys. 2. Projekt logo certyfikatu wartościowej informacji - zielone słońce
[image: ]
Źródło: Opracowanie własne

Co więc powinniśmy uczynić, aby takich sytuacji uniknąć. Uważam, że powinie-zostać stworzony w Polsce ogólnokrajowy certyfikat jakości informacji, oznaczony specjalnym znakiem graficznym, który byłby przyznawany przez specjalną komisji °Ceny stron internetowych. Komisja przyznawałaby taki certyfikat stronom, na których 2najdują się informacje rzetelne, prawdziwe i wartościowe. Projekt takiego znaku Zamieszczam powyżej.

Komisja oceny jakości informacji na stronach internetowych mogłaby działać analogicznie do komisji przyznającej polskie certyfikaty jakości np.: „Dobre bo polskie" »Teraz Polska".

Polska stoi jeszcze przed wieloma problemami związanymi z archiwizowaniem str°n internetowych, ważny jest też problem praw autorskich, aspekt finansowy, °chrony danych osobowych i technologii w jakiej archiwizacja ma być wykonana.

0 rozwiązania problemu wartościowania w Internecie jest wciąż jeszcze daleka droga, 'ecz jest światełko w tunelu, jakim jest zorganizowana już po raz drugi w Słupsku Konferencja dotycząca ekologii informacji, która daje możliwość wypowiedzenia się 1 Przedstawienia pomysłów w tej kwestii. Dzięki wspomnianej konferencji pomysły mają szansę się urzeczywistnić a aspekt edukacyjny takich sympozjów jest bardzo ważny, szczególnie dla młodych ludzi, którzy będą o tym rozmawiać i być może W Przyszłości znajdą rozwiązanie nurtujących nas problemów archiwizowania Wartościowania informacji w Internecie.

Int.
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Cystyna Michtiiewicz-Watiik Uniwersytet Wrocławski ^Rocław

Otwarty dostęp (Open Access) jako sposób Na niektóre deformacje środowiska informacyjnego

^ Ludzkość przez wieki bazuje na dorobku intelektualnym poprzednich pokoleń, awarte w artykułach naukowych treści powinny pobudzać dalsze badania naukowe. teg° muszą być one dostępne dla naukowców, studentów oraz docierać do szerokiego a zainteresowanych na całym świecie. Obecny rozwój telekomunikacji powinien Podnieść działania na rzecz nieograniczonego dostępu do informacji6 [6, s. 8] oraz wiedzy7 l'. s. 12]

i jej upowszechniania. Tymczasem wiedza, która należy do najważniejszych jak°k°W or8anizacji> traktowana jest jak towar, mający wartość ekonomiczną, a nie dobro powszechnie dostępne. Brak pełnego i bezpłatnego dostępu do zasobów ^ledzy, zwłaszcza z zakresu nauk ścisłych i przyrodniczych, hamuje rozwój nauki ^ ^anej dziedzinie. Wyłącznie komercyjne podejście do wiedzy ogranicza swobodę ^ rnunikacji naukowej. Godzi to zarówno w odbiorców tekstów naukowych, jak również -J^utorów, którzy chcieliby udostępnić swoje artykuły w Sieci8. Należy podkreślić,

6 ^ 7 "—---

k rzeJ K. Koźmiński traktuje informację jako uporządkowane dane. Dane uważa za pozbawione ^ntekstu ciągi znaków. Zob. JEMIELNIAK Dariusz, KOŹMIŃSKI Andrzej K. (red.) Zarządzanie wiedzą.

7 W^awa: Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne 2008, s. 8. ISBN 978-83-60501-95-5.

za, to według Andrzeja K. Koźmińskiego, zorganizowany zasób użytecznych informacji. JEMIELNIAK Is-r, KOŹMIŃSKI Andrzej K. (red.) Zarządzanie wiedzą. Warszawa : Wolters Kluwer Polska 2012, s. 12. j ^8-83-264-1590-6. Podobnie J. Brilman uważa iż wiedza to informacja wartościowa i zaakceptowana, i 8rująca dane, fakty, informacje oraz często hipotezy. Wiedza powstaje z przetworzenia, zinterpretowania WvH?CZenia 'nf°rmacji- Zob. BRILMAN Jean. Nowoczesne koncepcje i metody zarządzania. Warszawa : Polskie .^i ,avvn'ctwo Ekonomiczne 2002, s. 397. ISBN 83-208-1375-1; W. Babik wskazuje, iż informacja jest budulcem £ij6 z^' Zob. BABIK Wiesław. Informacja naukowa jako przedmiot zarządzania. [W:] PIETRUCH-REIZES ^rec'') Zarządzanie informacją w nauce. Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego 2008, s. 36. nauk ^"*^-226-1755-7. Wiedzę dzieli się również na naukową (powstałą w wyniku prowadzonych badań rynk°wych> gromadzoną, kodyfikowaną, przekazywaną studentom w procesie dydaktycznym i odbiorcom na prZe^U Zdawczym) i organizacyjną (potrzebną do skutecznego zarządzania organizacją w celu powiększenia (wied a^' n'curencyjnej)- W doktrynie i praktyce zarządzania funkcjonuje również podział wiedzy na jawną Praco 3 dostępna na przykład poprzez publikacje, bazy danych, Internet) i ukrytą (umiejętności

8 NiJr^ÓV!nabyt e w wyniku doświadczeń, wizje przyszłości, nie podlegające skodyfikowaniu przemyślenia). C2asoorzy autorzy traktują publikację w sieci jako autopromocję. Zamieszczenie artykułu w otwartym cyfrowym Wy P'smie sprawia, że jest dostępny dla większej liczby odbiorców. Łatwiej do niego dotrzeć za pomocą nauk Wark' internetowej co daje szansę na jego większą cytowalność. Wśród autorów znajdują się także bacja0Vv' Pasjonaci, pragnący dzielić się z zainteresowanymi osobami, przemyśleniami oraz wynikami swoich

z danej dziedziny wiedzy.

iż wszelkie działania wymierzone w pozbawienie człowieka prawa do informacji i wiedzy (traktowanych nieraz w doktrynie jako prawo naturalne), stanowi poważną deformację środowiska informacyjnego4.

W. Babik, wśród zagrożeń nowoczesnych technologii o charakterze społeczny^1' wskazał na niebezpieczeństwo nowych podziałów społecznych w wyniki nierównomiernego dostępu do informacji (wykluczenie informacyjne)5 [1, s. 23]' Pojęcie tzw. „wykluczenia informacyjnego" (zwanego także „wykluczeniem cyfrowym")' spowodowanego brakiem umiejętności korzystania z nowych technologii, można rozszerzyć na brak swobodnego dostępu do pełnych tekstów artykułów naukowych' Bożena Bednarek-Michalska używa także określenia „wykluczenie edukacyjne • Zdaniem Autorki „argumentów za postawę otwartą jest wiele, ale koronny argumentem jest walka z wykluczeniem informacyjnym, o której mówiono w Genewie oraz fakt, że koszty wytworzenia zasobów wiedzy ponoszę wszyscy podatnicy. Skotf przy dzisiejszej globalizacji informacja jest traktowana jako najważniejszy elemerf rozwoju cywilizacyjnego, to ograniczenia w dostępie do informacji i wiedzy tworzę sferf wykluczonych, których nie stać na jej zakup" 6 [3].

W obliczu działań negatywnych zagrażających środowisku informacyjnem11' uruchamia się środki zapobiegające deformacjom oraz podejmuje inicjatywy mające na celu eliminowanie barier utrudniających korzystanie z wiedzy. Doprowadziły one do utworzenia ruchu na rzecz wolnego oprogramowania i otwartego dostęp11' W wyniku podjętych działań sukcesywnie powstają internetowe czasopisma nauko-oraz repozytoria7 dziedzinowe i instytucjonalne, które mogą stanowić alternaty^ dla wydawnictw komercyjnych oraz wypełnić lukę w dostarczaniu badaczofl1 i studentom treści naukowych.

Inicjatywy ruchu otwartego dostępu

W latach osiemdziesiątych XX wieku na światowym rynku drastycznie wzrosły CenY subskrypcji czasopism naukowych, nabywanych bezpośrednio od wydawców, przez biblioteki akademickie bądź instytuty naukowe. Wiele bibliotek, z powodu skromnego budżetu, musiało ograniczyć liczbę prenumerowanych czasopism, rezygnując z części niezbędnych dla danej dziedziny wiedzy tytułów. Istniała uzasadniona obawa, lz badacze będą pozbawieni najnowszych wyników badań, co mogło obniżyć poziom

nauki.

Dzięki rozwojowi technik informacyjnych, w tym czasie subskrypcje na tradycyjne CZcłSopisma zaczęto zastępować dostępem do czasopism elektronicznych, publikowanych tylko w Internecie. Jednak wydawnictwa pobierały wysokie opłaty za wydruki 0rnPuterowe pojedynczych artykułów, co stanowiło barierę w dostępie do wiedzy *aszcza w przypadku krajów mniej zamożnych).

^ ^ odpowiedzi na skomercjalizowanie wydawnictw naukowych, w latach ^Pięćdziesiątych XX wieku za sprawą międzynarodowego ruchu Open Archives ^'tiatiye (OAI), zaczęto tworzyć przy instytutach naukowych i uniwersytetach (głównie anów Zjednoczonych i Europy Zachodniej) repozytoria, dzięki którym naukowcy mieli ^°żliwość bezpłatnego w nich publikowania i dzielenia się najnowszymi wynikami an- Pierwsze otwarte repozytorium naukowe arXiv.org, powstało w 1991 r. dla ^ °w z dziedziny fizyki, astronomii, matematyki, informatyki, w Los Alamos - USA13. ^ °stępnianie tekstów naukowych w formule Open Access jest niezbędne zwłaszcza cje Przypadku nauk ścisłych i przyrodniczych, których wyniki badań szybko się ^aktualizują. Ważne jest też w przypadku nauk przyrodniczych pierwszeństwo, które efek a^a nau^owcom wybić się zawodowo w danej dziedzinie wiedzy lub przyspieszyć 1 badawczy innych naukowców, skutkujący rozwojem światowej nauki. Inaczej jest prj^Zypadku humanistów, dla których nie jest niezbędny szybki efekt badań. Humaniści k . eru^ publikacje w tradycyjnych punktowanych czasopismach lub wydawnictwa ^żkowe, głównie ze względu na honoraria z tytułu praw autorskich.

się ^°^ejną inicjatywą jest powstały na przełomie XX i XXI wieku, nadal prężnie Zvv.r°Zwijający Ruch Open Access (Open Access Movement). Ruch ten skupia ludzi -0Zanych z nauką i kulturą na całym świecie, działających na rzecz nieodpłatnego,

13 ----

(Ur.t^'5ne repozytoria powstawały w Europie Zachodniej i USA, wśród których znalazły się: CogPrints Tech ersity Southampton, Wielka Brytania) - psychologia, lingwistyka; The Networked Computer Science i £c'(^a
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W Polsce funkcjonuje obecnie pozytywny trend przechodzenia czasopism na Publikowanie w modelach otwartych. Directory of Open Access Journal rejestruje P°nad 140 polskich czasopism publikujących w modelu otwartym, z których az 50 tytułów zarejestrowano w roku 2011.

latach 2010-2012 powstaje szereg nowych repozytoriów przy polskich *nstytucjach naukowych 24.

Większość w otwartym dostępie stanowią biblioteki cyfrowe. Gotową lnfrastrukturę informatyczną, funkcjonującą w licznych bibliotekach cyfrowych, Wykorzystuje się do tworzenia repozytoriów instytucjonalnych. Repozytorium stanowi Wówczas część biblioteki cyfrowej, jednak jego podstawowe funkcje i cele są odmienne.

Korzyści płynące z otwartych modeli OA

Ruch OA pokazuje, że otwarte modele komunikacji naukowej przynoszą Wymierne korzyści uczelni i autorom tekstów naukowych. Podnosi się prestiż uczelni, 0ra jest widoczna w rankingach. Publikacje w otwartym dostępie ułatwiają kontakty '^ynarodowe, dają możliwość śledzenia dokonań naukowców z całego świata, umenty Open Access są opisywane w repozytoriach za pomocą metadanych, ^ utatwia ich wyszukiwanie. Tekst jest widoczny w światowych bazach danych Irt°niencie umieszczenia go w repozytorium czy opublikowania w cyfrowym °Piśmie. Są liczne głosy za umieszczaniem w repozytoriach uczelnianych obok e kiego rodzaju materiałów edukacyjnych, również prac magisterskich, doktorskich do referató- konferencyjnych. Repozytorium pełni funkcję cyfrowego archiwum, cz tfWałego przechowywania materiałów naukowych (także w przypadku likwidacji °Pisrna bądź wydawnictwa, w którym artykuł został opublikowany).

Obecnie w wielu krajach (także w niektórych polskich instytutach badawczych , Sr°dkach akademickich), autorzy zobowiązani są do zamieszczania publikacji Wp7*ików badań w otwartych repozytoriach. Novum w powyższej kwestii jest ot Wadzenie i zdefiniowanie pojęć: „otwarty mandat", otwarty dostęp „gratis",

arty dostęp „librę"25 [10, s. 12]. Otwarty mandat to akt wydany przez uprawniony

^ '—----

rec °nca Października 2012 roku w Polsce zarejestrowano 75 repozytoriów. Wśród dobrze funkcjonujących CYR?\0ri°W należY wymienić: Repozytorium AMUR Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu (2010), A Repozytorium Politechniki Łódzkiej (2010), Repozytorium CEON Centrum Otwartej Nauki (2011), w kt°/^l:or'urri Politechniki Krakowskiej (2012). Repozytorium Cyfrowe Instytutów Naukowych (RCIN), ^ Sie\v°r^rn,zna-'^uj4 się publikacje zdigitalizowane w bibliotekach różnych instytutów PAN:

Xjni Cz Krzysztof. Otwarty dostęp do publikacji naukowych. Kwestie prawne. Warszawa: Wydawnictwo ersytetu Warszawskiego 2012, s.13. ISBN 978-83-235-0959-2.

organ instytucji zobowiązujący jej pracowników do upowszechniania wyników pracy naukowej w otwartym dostępie1 Krzysztof Siewicz2 przytacza definicje otwartego dostępu „gratis" i otwartego dostępu „librę" [10, s. 13]. Otwarty dostęp „gratis to sytuacja gdy utwór jest udostępniony w Internecie nieodpłatnie i bez zabezpieczeń technicznych (na zasadzie dozwolonego użytku)3. Otwarty dostęp „librę", prócZ bezpłatnego użycia tekstu (jak przy dostępie „gratis"), zezwala dodatkowo na jego dalsze nieograniczone wykorzystanie przez innych użytkowników co zazwyczaj funkcjonuje jako obowiązek dalszego udostępniania wykorzystanych treści, bądź powstałych na ich bazie opracowań, na tej samej licencji, na której udostępniono dany tekst.

Open Access wobec praw autorskich.

Licencje Creative Commons (CC)

Generalnie licencje, według prawa autorskiego, to umowy (autorsko prawne np. wydawnicze), na mocy których autor (za ustaloną opłatą) zrzeka się majątkowych

praw autorskich do utworu na rzecz wydawcy (np. na okres 5 lat). Jest to, inaczej

j)

mówiąc, zezwolenie na użycie/wykorzystanie utworu. Tak zwana licencja „wyłączna > dotyczy konkretnego wydawcy. Z wyłączeniem innych osób, tylko wydawca uprawniony na podstawie danej umowy licencyjnej, ma prawo do wydania utworu i czerpania zyski1 ze sprzedaży kolejnych jego egzemplarzy. Oczywiście wydawca, jeżeli zechce, może zawsze (w drodze aneksu do umowy, bądź pisemnej zgody - najlepiej notarialnej), zrzec się części swoich praw majątkowych do utworu, pozwalając autorom na publikacji danych tekstów w repozytorium czy w Internecie. Nawet sam twórca udzielaj^ licencji „wyłącznej" traci bowiem możliwość komercyjnego użycia swego utwór11' Natomiast w przypadku zawarcia licencji „niewyłącznej" autor pozostawia sobie prawo do częściowego dysponowania utworem i ma prawo opublikowania utwór11 także u innego wydawcy, na stronie internetowej czy umieszczenia go w repozytorium1 instytucjonalnym.

Publikacje w sieci internetowej, muszą być udostępniane z zachowaniem praw autorskich. W tym celu Open Access proponuje wprowadzenie licencji, które pozwalają na większą swobodę w zakresie korzystania z utworu. Ruch Open Access przyczynił Sl? do powstania Creative Commons (CC) - międzynarodowej organizacji, która P°maga twórcom i artystom zarządzać prawami autorskimi29. Creative Commons ^est pozarządową organizacją, działającą na zasadzie „non profit", powstałą w 2001 r°ku w Bostonie przy słynnym Massachusetts Institut of Technology (MIT). Celem °rganizacji jest uzyskanie kompromisu pomiędzy pełną ochroną praw autorskich nieskrępowanym korzystaniem z cudzej twórczości. Organizacja Creative Commons swoje oddziały w ok. 70 państwach. Prowadzi głównie działalność edukacyjno-J^°Pularyzatorską polegającą na promowaniu wolnych licencji Creative Commons30 r§anizacja proponuje bezpłatne narzędzia prawne i techniczne, umożliwiające m.in. ^astąpienie dotychczasowej zasady copyright - „wszelkie prawa zastrzeżone", zasadą ^ • copyleft - „pewne prawa zastrzeżone" (some right reserved). W myśl tej zasady, Sciciel praw autorskich może udzielić korzystającym z utworu części swoich praw, ^chowując pozostałe prawa jako przedmiot różnego rodzaju licencji. Pozwalają one eslić warunki, na jakich można skorzystać z utworu (m. in. kopiowania, tworzenia Je§° podstawie kolejnych utworów - tzw. utworów zależnych, rozpowszechniania °ru w celach niekomercyjnych, czerpania z utworu korzyści majątkowej etc.)

że ^Cencje Creative Commons mają charakter niewyłączny, co oznacza, g0 °Puk^k°wanie utworu na licencji Creative Commons nie wyklucza udostępniania r°Wnież na podstawie innych licencji. Udostępnienie utworu na licencji Creative ^mons, która zawiera klauzulę „użycie niekomercyjne", nakłada na użytkowników ]u^encj°'Diorców) zakaz czerpania zysku z wykorzystania utworu. Wydawcy komercyjni 2 0s°by, którym zależy na ustanowieniu indywidualnych warunków korzystania ę Utw°ru> mogą podpisać z autorem odrębną umowę licencyjną. Licencje Creative ^mons obowiązują przez czas nieokreślony. Ich wygaśnięcie następuje jedynie m^Padku naruszenia. Obowiązują wówczas ogólne zasady prawa autorskiego, w tym ęę lw°ść dochodzenia praw autorskich, z drogą sądową włącznie. W zasadzie licencję ty rn°żna wypowiedzieć - jak każdą umowę zawartą na czas nieokreślony - zarówno ypadku naruszenia, jak też na skutek decyzji jednej ze stron. Jednak w przypadku

p°stulat . „

- ro?,pro "otwartosci - jako jednej z najważniejszych współczesnych tendencji w badaniach naukowych (°ryg Pa8°wał amerykański profesor prawa Lawrence Lessing, w wydanej w 2004 roku książce „Wolna kultura" polski" ree Culture") " umieszczonej na zasadzie otwartego dostępu w Internecie - w tłumaczeniu na język ^reativ^<r^ a<^resem: http://www.futrega ,org/wk/43.html). Lawrence Lessig jest także założycielem organizacji Licen C°mmons.

Cc"1 A

są dostępne on-line pod aderesem: http://creativecommons.pl/.

umów zawartych przez Internet4 jest to trudne do przeprowadzenia i licencje Creative Commons praktycznie są nieodwoływalne.

Zakończenie

Każdy ma potrzebę wykorzystania wiedzy i informacji. W szczególności, dostęp do wiedzy naukowej jest niezbędny badaczom dla rozwoju nauki i podnoszeni poziomu studiów z różnych dziedzin wiedzy. Internet okazał się doskonal platformą upowszechniania wiedzy. Niestety obok pozytywnych są też zjawisk3 negatywne związane z komunikowaniem za jego pośrednictwem. Złą sytuacja jest niemożność dotarcia do wiedzy z powodu nadmiaru informacji w Internet' co powoduje chaos informacyjny, ale chyba jeszcze gorsze są ograniczenia, prowadzą^ do wykluczenia informacyjnego czy edukacyjnego. Ceny, jakie za dostęp do publikac)1 starają się narzucić olbrzymie, komercyjne koncerny wydawnicze sprawiają, iż możefli) znaleźć się jako odbiorcy, ale również jako twórcy wiedzy w gronie wykluczony^' w wyniku czego ucierpi rozwój nauki zwłaszcza krajów słabiej stojących p0^ względem ekonomicznym. By wiedza nie stała się tylko ekskluzywnym towaref1 dla wybranych, należy zapewnić wolny, bezpłatny dostęp do źródeł informacji i wiedz) za pośrednictwem Internetu.

Sposobem na ukrócenie monopolu wydawnictw naukowych na światowy*-'1 rynkach jest wdrożenie w każdej instytucji naukowej modeli Open Access. Z dostępny^ na świecie repozytoriów korzystają tysiące uczonych, studentów i pasjonatów. Za tyfl1' inicjatywami idą poważne decyzje rządowe, które wprowadzają nową polityk cyfrowego publikowania - zgodnie z deklaracjami ruchu Open Access, zachowuje jakość publikacji i standardy wydawnicze. Dodatkowym argumentem za otwarci^1 dostępu do naukowych repozytoriów jest fakt, iż większość badań naukowy^1 prowadzona jest za pieniądze podatników, a ich wyniki publikowane są w czasopisma1'1 naukowych utrzymywanych z dotacji publicznych.

Otwarty dostęp do wiedzy może mieć bardzo pozytywny wpływ na niekto1 deformacje środowiska informacyjnego. Poszukując relewantnych informacji dla dane$' zagadnienia, można dotrzeć do repozytoriów zawierających pełne teksty publik^' naukowych z danej dziedziny wiedzy, zamiast czasochłonnego przeszukiwania stf°' lfiter net owych. Dzięki repozytoriom dziedzinowym, można łatwo zebrać potrzebną bibliografię do pracy naukowej.

Teksty umieszczone w cyfrowych czasopismach i repozytoriach stają się widoczne w globalnej Sieci internetowej, co ma wpływ na ochronę praw własności intelektualnej. Mieszczenie pełnotekstowych artykułów w otwartych archiwach stanowić może ^rzędzie do walki z naukowymi plagiatami (obecnie użycie odpowiedniego programu komputerowego, daje możliwość szybkiego wykrycia popełnionego w artykułach bukowych plagiatu). Wprawdzie dozwolony użytek to także prawo do cytatu, jednak ^rak wyraźnego oznaczenia wprowadzonych do utworu fragmentów innego utworu rtl°że świadczyć o popełnieniu plagiatu. Ważne jest, żeby cytat był odpowiednio °Zriaczony; np. cudzysłowem. Posługując się cytatem podajemy nazwisko autora °raz tytuł cytowanego utworu z podaniem stron przytoczonego fragmentu. Jeśli autor nie jest znany, należy o tym (np. w przypisie) poinformować. Natomiast w przypadku F>ut>likacji elektronicznych należy podać link do strony internetowej.
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